
Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Dnia 18 sierpnia. Dnia 6 (18) sierpnia 1889 rNiedziela.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, niedzielo i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 40 w. 
Zachód „ . 1 , 31 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 0. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10 R.

la 19

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

ganncntcwy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
tępny raz 20 kop.

Nekrelcgja: za jeden wiersi 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albojego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kcp. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Rurjera przyj­
muje także Biuro Rajcbmaw 
i Frendlera ulica Senatorska.

Czwartek: Symforjana M..
Piątek: Filipa Wyznawcy

i Sobota: Bartłomieja A. 
’ Niedziela: Ludwika K.

R prenumerata
*>az^?r? warszawskiego 
w whtk iem porannym:

rs. 8 nzr® r 8 2 a w i e: rocznie 
k*artai^< ottnie rŁ 4 kop. 60, 
ttnie 2 koP- 25> “«się- 

o pi * * ' )*
e* sie 3<IEzeilie do demu dopła- 

Na n,esi^»>e kop. 5.
«lwie. » w Cesar-
is. fi ij**8'* ls- półroczni* 
cziiio’ js yftalnie rs. 3, miesię- 

(’• 1 k^r^n * c ł: miesięczni.

fku Pojedynczy bez doda- 
Jop. 8, "> dodatek poranny

------------—____ 
i Agapita. 

Ruina Wyz.
8r«da. ‘ Bernarda Opata. 

Joann r Fremiot.

■\VscMd słońca o godzinie 4 minut 43.
Zachód „ , 7 24.
Długość dnia godzin.... 14 41.
Ubyło „ „ 2 . 2.

. Zgromad**0***™1 Bronisława,Jutro Bolesława. 
ilaetwa pn‘a'- Sesja obrachunkowa i wpisowa członków 
^Lrji pj-^^menia Pańskiego. (Kaplica przy kościele N. 
p ,kS«otr . w ^0WenjAIieście—po niezporach.)

, 2®dni, j?7. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
^"tazów i.®—od 10-ej rano do 6-ojpo południu.;—Wystawa 

po poi, rywulta. (Hotel Łutopejski — od 10-ej rano do 
~uu.) — Wystawa obrazów spółki artystycznej. 

v ^<,nki<raoa,v — od 10-ej rano do 6-cj po południu.)
Swi.i ;\cnkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 

ftatr* .at43—od 3—5-ej po południu.)
I1'ttzik'’. tni: dziś .Brauma” i „Divertissement", jutro
?ach*, juj tu-'a przypodobania się";—N owy dziś ,W Ta- 

‘4''°lfinv y;r* »Serce i ręka” (pierwszy występ gtscinny pani 
i8 wieczorem.)

ulica Bagatela. Karawana syngalezów. 
. odł‘°nni0 od 10-ej rano do wieczora.)
tp **8taw» fiotówki w kasie lombardu do rozdania

śycl|tjy ^ajduje się na dzień jutrzejszy rs. 1015 kop. 9. 
■ °d O-ej / dawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 

' _iŁa° P° południu i °d 4-ej do 5-ej po połud.)
ty , . 7-------------------------------------------------- J---------

l« Ti IU jutrzeiszym, o godz. 9-ej zrana, w kościc- 
f*bhy r0”01111 (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
’Olegn ^^tochowskiąj i ku Jąj czci odprawiona będzie 
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wszph'.® nie usprawiedliwionym jest zwyczaj, 
Jdrowja kuracje, wszelką myśl o poratowaniu 
l°Jone °ukladamy do lata, kaszel nas męczy, roz- 

CZającyekrW^ czyn'£l Das ciężarem dla siebie i ota- 
6j > nudzi nas jednostajność miasta, na to 
CZ^Uam° bidzie lekarzem. Ono powinno dostąp 
^^k^^hrowia na rok cały, ono to winno uzdro­

wić nas zupełnie i jakby odrodzonych powrócić daw­
niejszemu życiu.

Nieprzespane noce, nieregularne życie, nadmier­
na praca w ciągu 11 miesięcy winny być usunięte 
przez parę tygodni względnego odpoczynku!

Jestźe w tern choć odrobina racji, choć trochę zro­
zumienia prawideł hygieny, która, niestety, dotąd 
w życiu naszem zajmuje jedno z miejsc ostatnich?

Czyż można przypuszczać, że po tak długiem 
nadużyciu sił swoich możemy w kilka tygodni wró­
cić do normalnego stanu, że jesteśmy w możności 
powrócić utracone siły i nabrać nowych do ciężkiej 
walki o byt?

Nie, stanowczo, nie, błędne to do gruntu przeko­
nanie, tern szkodliwsze, iż głęboko wraziło się w 
umysł ludzki i zrosłmsię, jakby z pojęciem o łecie.

Bezsprzecznie praca latem jest zbyt męcząca, zbyt 
wiele nam sił odbiera, z konieczności przeto mniej 
pracować możemy, ale i czyż i tu nie jest jedną z 
przyczyn głównych całoroczne zmęczenie?

Zdajc się, że tak, Judzie bowiem, którzy rok cały 
pracują nie wiele, mogą latem zarówno dobrze jak 
i zimą wykonywać zajęcia swego zawodu.

To jest rzecz tak powszechnie znana, iż dowodzić 
jej nie ma potrzeby.

A więc lato nie nadaje się do kuracji i odpo­
czynku?

Bynajmniej, jako pora roku, kiedy promienie sło­
neczne działają najsilniej, kiedy cała natura drga, 
ożywiona ciepłem, i najdrobniejsza roślinka rozta­
cza swe piękności przed nami—lato jest porą roku 
par excellence kuracyjną, w pewnych jednak tylko 
razach.

Zadalekoby mnie zaprowadziło, gdybym chciał 
wymieniać wskazania do kuracji latem, nie tu miej­
sce potemu, wspomnę jednak, iż całe grupy chorób 

piersiowych i t. zw. chorób ustrojowych właśnie 
najlepsze dają wyniki przy letniej kuracji.
R Lato jest również w stanie dać odpoczynek stru­
dzonemu całoroczną pracą, ale tylko odpoczynek 
względny, nie wróci ono utraconych przez całoro­
czne nadużycia sił, nie jest ich nawet w stanie choć 
trochę poprawić—za krótko bowiem trwa, za wiełe 
na karb jego składamy.

Rok cały wykroczeń przeciwko hygjenie, rok ca­
ły nadużyć chcieć w ciągu kilku tygodni naprawić—' 
jest śmiesznem i smutnem zarazem.

Smutnem dlatego, że nikt przeciwko temu błę­
dnemu, a głęboko wkorzenionemu przekonaniu nie 
wystąpił, dał mu rozwielmożnić się do tego stopnia, 
iż wyjazd latem stał się modą, modą, jak wiemy, 
wszechwładną...

Jakiż więc cel artykułu?—zapytasz, czytelniku.— 
Bardzo prosty: nie mam bynajmniej zamiaru zdzie­
rać uroku z lata i tych chwil odpoczynku i rozko­
szy, jakie ono dać nam może, pragnę tylko prze- 
strzedz cię, abyś nie nazbyt liczył na ten odpo­
czynek.

Skoro całoroczną pracę, całoroczne swe trudy 
rozdzielisz tak, żebyś miał dość czasu na odpoczy­
nek; skoro pracę twą będą przeplatać rekreacje, na- 
pewno z początkiem lata siły twe nie osłabną, w ra­
zie potrzeby będziesz mógł pracować i latem, a je­
żeli dopiszą ci warunki — odpoczniesz w tym sezo­
nie nie dlatego, abyś czuł ku temu potrzebę, ale dla 
powiększenia zasobów sił twoich do większej, a tern 
samem i bardziej produkcyjnej pracy.

Będziesz wtedy podobny do bogacza, który rok 
cały tylko zachowuje w całości swe skarby, aby je 
powiększyć latem, a nie do rozrzutnika, który >rok 
cały trwoni zasoby, a przez kilka tygodni stara się 
skarby odzyskać.

teOG-TT.
KARTKA Z TYROLU

„I choćbym wiarę taką miaf, iżbym 
Sióry przenosił, a miłcścibym nie 
miał—niczom jest".

^l(J2jaT . Pa<oel do Koryntjan. roz. 13,
h ni?® icb codzieó z “ojego balkonu, 
dv PotrzX0 wielkie, zawsze coś koło niego dłu- 
ł«-h> ki,! 8I? Elc nia do pomocy rąk mło- S«rDy dnpkl^h- A jeszcze też kiedy Pan Bóg mi- 
! LdoP“ŚCJ tak!e mokre lato! Leje to a leje,

Ma t lka " n!ebl? 8dzie zerwała, a na gó- 
u uiPV’ Ze 81^ ldwn’a zdają. Spojrzysz na 

S8e,a i lt?eSZ 1“^®^ gdzie która nos t^yma. 
4*ka> ‘Rab^rY en* p-d zachód ‘ nerwie te placL- 

>st odkryJe>ezasem Wildborn przebo- 
»ZVWe Usy na"n ° i czcdemł czasem się wynurzą świer- 

żebyś za Fa -d"leKTo tak uradaJ^z, ucię­
li? nieb?7nr Lt idy’ by “^mniejszy, modry skra- 
?®cl>y “ar.az talara na stół kładł... Ale ci tei 

^“atkw°tk0’ Je8^cześ faJki nie nałożył, już 
zŁd^°CZ(ach °dmieniL Tak ci >e pary 

Matlad driJVfchC'ągnąC’ j!dDV dr"Siej snu£ 
Z n et Prec, k ęb>'c’ a po 8órach leźć> aż wszyst- 

jakie w®“ą do. sainego nieba- Ot> jakby*je- 
PiW04* taka An ” Z Zv n'°rza Przyctodzi
to 8*ty Człowiek m” ’ ’ 1° iT°fe byc’ Teg0 t0 tam 
do tVakXl nr WykalkuluJe- Ale, że do słońca; 
Nilej matkfrkd 8 ’ J-ak*d°.teg0 chleba białego, jak 
żyt? Zbie rzis?±"eJu C? A.lb° t0 nie ciężko żyć? 
i V?’ dzieXV szpląęhetek owsa, czy lichego 
•lor^rab'ai i JaZy’& Zle’ d.w.adzieścia rozrzucaj go 
^c^^crnieje, jak te sa^ SnXsyŁri 

’*®t*Ji^rSC-’to 1 bra° n,e ma co. Na klfzFel sie 
d« aiemi wrośnie. A co obleci! Niepor^ 

i chowane rzeczy. Co dziesiąte ziarno nie twoje, a 
na te dziewięć też przez palce patrz, bo ci z nich 
młynarz miary nie dosypie. Niemodne to, uieżyzne, 
jak ten grosz pożyczny. A słoma—na podściół tyl­
ko. Narzniesz sieczki, zasypiesz, choćby też i z ple­
wą, to krowa stoi, a ryczy, a ogląda się po stronach, 
a wzdycha... Żebyś nie miał na przykrasę tej garst­
ki siana, coś go za pogody chwycił i w płachcie na 
plecach przydźwigał, tobyś kapki mleka nie uwi- 
dział. Taka słoma!

Stary Hansli nie schodzi z swego pólka. Zgrzeb- 
i nym worem nakryty, w deszcz nawet zawsze 
I coś na niem znajdzie do roboty. Siwy jego kubrak 
’ nie wysycha prawie. Jak stanie czasem stary nad 
j zczerniałym pokosem, a ręce splecie, a głową ki­

wać zacznie, to i godzinę przestoi. Fajka mu zga­
śnie, a on nic. Sąsiad bednarz powiada, że nosem 

i rowy kopie... Cóż tam bednarzowi! Dwóch synów u 
niego, jak te świerki młode... każdą robotę tylko 

i przerzucą za siebie. Sąsiad może sobie gwizdać, 
choćby przed kościołem. Co inszego, kiedy syna 

i nie ma w chacie. A to i własnej starości nadszar- 
! pnąć trzeba i jest się o czem zadumać nad tą świę- 
l tą ziemią. Święta ziemia staremu chleba skąpi; mu- 
i si młodszych żywić. Dość, powiada, wybrałeś ze 
I n nie, dziadu! Żona twoja nie rodzi, aja ci rodzić 
i będę? A przecież wyżyłby człowiek, żeby nie te 

> deszcze...
I stary Hansli macha starą kosą, a co garść owsa 

na ziemi położy, to na nią padnie głuche, przecią- 
i głe stęknięcie, jakby w piersiach się coś rwało.

Ale niechno wiatr powieje, a mgły zrzedną nieco, 
a słońce przelotnie ziemię złotem draśnie, już stary 

i Hansli trzęsie pokosy, już je grabi, już w kraczki 
I ustawia, już na żerdkach jedlinowych wiesza, aby 
j schło, aby schło... Osłabłe jego ręce drżą przy tej 

robocie, w krzyżach co i raz coś trzaśnie, pot siada 
na czole grubemi kroplami. Ale Hansli nie folguje 
sobie. Zgarbiony, wyschły, kościsty, wtedy tylko 

1 prostuje swój grzbiet stary, kiedy mu trzeba zapa­

lić małą, glinianą fajeczkę, lub kiedy w Dbrfli na 
Anioł Fański dzwonią. Odkrywa wtedy powol­
nym, ciężkim ruchem, starą swoją głowę, i sparty 
na kosisku lub grabiach, podnosi w niebo twarz 
zwiędłą, zoraną, a wiatr porusza kosmyki siwych 
włosów dokoła jego wyłysiałej czaszki. Nieopodal, 
z motyką w ręku i płachtą zielska na plecaeh, klę­
ka stara Gerta, w modrej swojej spódnicy i czarnej 
chuście na głowie, a podczas kiedy jej zwiędłe usta 
szepcą pacierz, małe jej siwe oczy obiegają całe 
pólko i domostwo, począwszy od trzech kupek sia­
na, stojących na skraju łączki, do wiszącej pod oka­
pem dachu klatki, w której szpak gwiżdże wesoło. 
Z klatki szpaka wzrok starej przenosi się na stoją­
cą przed domem ławę, na której wyciąga sie bura 
kotka obok bladej, sparaliżowanej na nogi dziew­
czyny, robiącej z niezmierną szybkością szarą, weł­
nianą pończochę. Stara wzdycha. Ta dziewczyna, 
to Juthli, jej córka. Nie doczekała z niej pociechy, 
oj, nie doczekała! Ale natychmiast jakaś radość 
tajemna rozjaśnia jej oczy. Z daj e się, jakby myśl 
słoneczna wyjrzała przez nie z duszy. Z pośpie­
chem bije się w piersi i kończy swój pacierz. Wie 
ona, że wprawdzie zbawienną jest rzeczą polecać Bo­
gu swój dobytek, ale jeszcze zbawienniejszą jest mieć 
go po oku samej. A tu krowina, wracając z gro­
mad zkiem stadem, głucho klekoce kołatką, klekoce 
i porykuje i za gospodynią w pole pogląda; a tu 
dwie kokosze gdaczą, chcą na grzędę. Niema co, 
trzeba iść, dziecko nie pomoże...

I podnosi się z kolan stara Gerta stękając, i idzie 
znojnym krokiem, złamana we dwoje, nakryta ziel­
ska brzemieniem, w grubych, ciężkich, oblepionych 
mokrą ziemią trepach, podpierająca się motyką, 
w każdej żyłce swego ciała wyciągnięta, wysilona 
trudem...

Było tak nie tydzień i nie dwa, aż po długiej sza­
rudze, od południa jakoś, błysnęło nagle słońce.

Na łąkach, w polach, w ogrodach zakipiała po­
spieszna praca. Chłopaki bednarza do góry noga-
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Trzeba więc przez rok cały żyć hygjenicznie, ści­
śle pobratać się z hygjeną, z tą największą przyja­
ciółką rodu ludzkiego, a pewno ilość takicn, którzy 
zmuszeni są latem grubo opłacać swoje błędy, 
zmniejszy się znacznie.

Skoro dojdziemy do tego, że jesionią, zimą i wio­
sną sił napróżno tracić nie będziemy—łato będzie 
dia nas źródłem nie odzyskania utraconych skar­
bów zdrowia, ale źródłem pomnożenia już istnieją­
cych zasobów.

Kto chce być zdrowym, musi żyć zawsze według 
zasad hygjeny — nie przebacza ona błędów i mści 
się gwałtownie, nie wchodzi w kupieckie układy; 
11'miesięcy nadużyć i 1 miesiąc odpoczynku—na to 
się ona nie zgadza. Lekarz.

Z mytów sezonowych.
Kiedym w kraju Naiwosów, żarliwych czcicieli natury, 

szperał między staremi papierami, wpadł mi w ręce zbu­
twiały, ale ciekawy bardzo szpargał. Ledwie czytelne 
pismo jego zawierało legendę, którą jeden z kapłanów 
złożył do archiwum, jako cenny przyczynek do miejsco­
wej mitologji.

Dzielę się z tobą, czytelniku, tym szacownym naby­
tkiem.

Do stóp potężnego Krywehowy, bóstwa Naiwosów, sie­
dzącego na szkarłatnym tronie, przybyło pewnego dnia 
pięciu aniołów, najwierniejszych jego synów i sług. We­
szli niby łuna fioletowej światłości, w której skrzyły się 
złote odblaski skrzydeł, a ukląkłszy, rzekli:

— Ojcze dobrotliwy! Przybywamy do ciebie z pokor­
ną prośbą: jesteśmy znużeni.tyloletnią pracą i należy się 
nam odpoczynek i rozrywka. Tęsknimy za matką naszą, 
a twą połowicą, Naturą, która tam, w dole na ziemi za­
kwitła na nowo i woła nas do siebie. Przywdziała ona 
zielono-szmaragdową szatę, wyhaftowaną różnobarwnem 
kwieciem. Tu nam zagorąco trochę od promieni słońca, 
a tam chłód orzeźwiający rozpraszają wartkie rzeki i cie­
niste bory. Świeży wietrzyk kołysze podobno łagodnie 
łany zbóż i nuci tajemnicze pieśni po konarach drzew... 
.Pozwól, ażebyśmy ziemskich tych rozkoszy zaznali tro­
chę, wrócimy czyści i niezmazani, jak dotąd. Tu, choć 
ni.m niczego nie braknie, nudno jednak cokolwiek: same 
gwiazdy i gwiazdy, komety i planety, a błękit swą nie- 
zmierzonością czasami przyprowadza nas do rozpaczy; 
przytem, wyznajemy prawdę, trochę tu zacicho i spokoj­
nie. Myśmy jeszcze młodzi i pragniemy widzieć zbliska 
istoty mniej od nas doskonałe, a więc porywcze i kłótli­
we, gdzie więcej zgiełku i wrzawy, a mniej monotonji. 
Śród ludzi zabawimy się nieco, to nam dobrze zrobi.

— Ha, kiedy taka wasza wola—odparł niewyczerpa­
ny w swej dobroci Krywehowa—spuśćcie się w dół. Tyl­
ko proszę zostawić mi przyzwoitych zastępców. Pokłoń­
cie się odemnie mamie, ucałujcie ją, a proszę nie bała­
mucić zbyt długo; daję wam urlop na dwa miesiące. Ale, 

mi przewrócili całe pole od miedzy do miedzy* 
Zazłociło się odkryte rżysko, a mokra, wysuko 
wyrośnięta trawa, trzęsła się w rosach białych za 
podmuchem wiatru.

Do późnego zmroku brzmiały u bednarza pieśni; 
do późnego zmroku słychać było klepanie kos, stuk 
grabi i zgrzyt sierpów po jęczmieniach, po prosach, 
po grykach. Księżyc wszedł, a ruch i gwar nie u- 
ttawał jeszcze. Ta noc płaciła za wiele dni zmar­
nowanych bezczynnie.

Tylko moi starzy nie wyszli na swoje pólko. Pu­
ste i uciszone brzęczało ono w sobie rojem pszczół, 
które tam miody po ważkich miedzach brały, i dzwo­
niło skowronkowym, bijącym w niebo śpiewem. 
Zresztą, ani znaku życia na nicm, Nie mnie samej 
dziwnem to było. Sąsiad bednarz oparł swój brzuch 
onasły o żerdź dzielącą jego grykę od owych trzech 
l upek siana, które stary Hansli na gwałt rozrzu­
cać powinien, jeśli nie chce, żeby mu zaprzalo, i py­
kał z fajki, i kręcił głową i cmokał grubemi warga­
mi i nie mógł pojąć, co u l.cha można robić w domu, 
w taki złoty czas, kiedy samo niebo chlebem na 
ziemię sypie...

Ale w domu także było pttsto i cicho. Kokosze 
gdakały na małem podwórku, okna były zamknięte, 
skobel u drzwi zasadzony na głucho. Tylko blada 
Jtttlili robiła pończochę z wysilonym pospiechem, 
i szpak gwizdał donośnie. Wszedł księżyc, a w do­
mostwie starych taż sama martwota i cisza.

Wyznają, że tego wieczoru zasypiałam z pewnym 
niepokojem.

Około północy dopiero"zaturkotał wózek, a gnia- 
da, dobrze mi znajoma szkapa siodlarza, zarżała 
faźńó raz i drugi.

Widocznie starzy wrócili. Zdawało mi się jednak, 
że obok ich złamanych, trzęsących się głosów, odró­
żniam jeszcze jakiś głos młody, pełny, brzmiący. 
Wkrótce potem stary Hausli prowadził siwą szkapę 

ale, ty Aurielu, skarbniku mój zacny, możesz i tam na 
padole pełnić swój urząd i nagradzać cnotliwych. Weź 
tedy z sobą szkatułę brylantów i pereł, opałów i rubi­
nów, zabierz parę sakiewek srebrnej i złotej mamony 
i rozdaj je według własnego uznania.

Aniołowie z serdeczną podzięką przypadli kolejno do 
ramion wszechboskiego Krywehowy i, wziąwszy się za 
ręce, rozpostarli lśniące skrzydła i zaczęli zlatywać 
w dół...

Jak im przeszła droga, o tern legenda milczy. To jeno 
wiadomo, że w pewnym punkcie nieba skupiły się nagle 
kłęby nieprzebytych chmur. Zewsząd, ze strumyków, 
moczarów, ze zroszonych pól i wilgotnych kielichów kwie­
tnych, pomknęły ku górze niewidzialne klębuszki pary 
i przyłączyły się do owego strasznego tumanu. Szeroka 
rzeka Trysła wysłała ku niemu pół szumnych swych fal, 
rozpylonych w sinawą mgłę i ukazała brudne piaski swe­
go dna. Susza zapanowała po obu jej brzegach. Powie­
trze stało się cięźkiem i dusznem, jak wnętrze rozpalone­
go pieca. Liście na drzewach i krzakach zaczęły wię­
dnąć i żółknąć. Róże, skwaszone i posmutniałe, pochy­
liły główki i nie pozwalały pszczołom zbierać miodu. Od 
rana do nocy niezamącone niczem słońce prażyło głowy 
biednych ludzi...

Naraz pociemniało dokoła. Zerwał się wicher stra­
szliwy i wiry kurzu zaczął tarzać po ziemi. Huk 
złowrogi dochodził z gęstwy chmur i co chwila strzelały 
z niej z ogłuszającym łoskotem błyskawice; czerwone ich 
zygzaki rozdzierały czarne czeluście burzy. Lunął potok 
dżdżu i zlał obficie pola i ogrody (w nawiasie powiedzia­
no, że i ogródki). Z tym oto deszczem dobroczynnym, 
który spadł w samą porę, aby przerwać żniwa i nauczyć 
rolników świętej rezygnacji, zstąpiło na padół pięciu na­
szych aniołów, tak, jak ongi, przed potopem, Aholibamah 
i Azaziel, co to występnie pokochali córy adamitów.

A zstąpili całkiem incognito. Łagodnym twarzom na­
dali wyraz męskiej siły i delikatne ciało ukryli pod mo­
dnymi garniturami; śnieżnej białości nogi zanurzyli w sze­
rokie, z angielska, wory kraciaste. Skrzydła przywiązali 
starannie do pleców i rozsypawszy się po zacisznych pod­
lesiach obu brzegów Trysły, zmieszali się z masą letni­
ków...

Nastały dla nich dni szczęścia i rozrywek, o jakich w nie­
bie ani marzyli. Serca ich wzbierały raz po raz, przepełnio­
ne zadowoleniem i ażeby ulżyć im ciężaru, anieli odwiedzali 
się często, spowiadali z wrażeń, odbywali wspólne wycie­
czki pieszo, konno i na bicyklach. Poznali żywioły dotąd 
im nieznane, jako to: kąpiel w stawach i sadzawkach; 
usłyszeli muzykę, nietyle melodyjną, ile oryginalną; skrzek 
żab w pogodny, pełen łącznych zapachów wieczór... Po 
raz pierwszy zakosztowali potraw, niewidywanych w do­
mu ich ojca: grzybów, ogórków i zsiadłego mleka. Uczuli 
na swych krzyżach niewidziane przedtem nigdy, ładniu- 
tkie bryłki lodu, gęsto, jak deszcz, spadające z chmur 
i dziecięcą radością oglądali zostawione przez nie na cie­
le sińce. Ucieszyli się też niepomału na widok dróg, gdyż 
uznali je za daleko trudniejsze, niebezpieczniejsze, niż 
te, po których kroczą do nieba oczyszczający się zbłąka- 

siodlarza do studni gawędząc z nią przyjaźnie. Żuraw 
skrzypnął raz i drugi, poczem ucichło wszystko.

Nocy tej, w szczytowem, zamkniętem zazwyczaj 
okienku, paliło się światło.

Nazajutrz gromadki kobiet i dzieci przystawały 
przed domostwem starych.

Rozeszła się wieść, że syn ich ukończył nauki na 
księdza, że przyjechał i za tydzień ma pierwszą 
mszę odprawić. Sam Jego Ekscelencja biskup z Lin- 
zu, wyświęcać go będzie. Starzy się szykują na 
wielki występ, placki'mają piec... Księdza dziekana 
podobno na kawę prosili... No, wiadomo co kawa 
taka znaczy. A to i wieprzka zabiją może na kieł­
basę? Tych młodych kleryków ma też być huk. 
A cóż! po koleżeństwie przecie...

Szepty rosły jak na drożdżach. Mleczarka, która 
się dziś spóźniła, przyniosła wiadomość, źe krawiec 
z Alsdorf chodził młodemu księdzu miarę na sutannę 
brać. Sukno ma być cieniutkie, jak atłas. Takiego 
sukna i sam proboszcz nie ma. Powiadała jej też 
oberżystka z Schmalenau, źe Gerta pożyczy pewno 
od niej kolczyków z perłami, żeby się też przecie by­
ło wczem ludziom pokazać. Ot, biedota.

W starem domostwie istotnie zanosiło się na coś 
niezwykłego.

Od samego już rana gospodyni wynosiła z sąsiad­
ką łóżka, lawy, kufry; odwieczny nawret zegar z ku­
kułką usunięty został ze ściany, którą bielić miano, 
jak to wskazywał cebrzyk z wapnem i okiść słomy 
na długim kiju tkwiąca. Zamieszanie było powszech­
ne. Jedna z dwóch kokoszy rozbijała się po po­
dwórku, gdacząc i nie wiedząc gdzie ma jajko znieść 
w tym rożgardjaszu; kotka w szerokich susach wpa­
dała do izby i wypadała z niej przez otwarte okno; 
szpak ożywiony tym gwarem, darł się na całe gar­
dło.

Dnia tego Juthli zaczęła robić zielone pończochy 
z ogromnej wielkości kłęba cienkimi wełny. W twa- 

ni, i uradzili wnet odkrycie to zakomunikować Kry^* 1 * 
wie. Słowem, cuda i cuda, od których dostawało się 
prostu zawrotu głowy...

rzy jej świeciła cicha radość. Gorejące 
wielkich ciemnych oczu zdawało się nag 1 
śpiechu druty, migające podwojonym ruebe

Stary Hansli był w polu sam. nlU W
Na skwarnem słońcu nio o wiele byl° staffa*’ 

pracować, niżeli na deszczu. Raz wraz l^var7.y* 
stękał, prostował krzyże i pot ocierał z glo"’9 * 
Trzęsły mu się ręce, trzęsły kolana, trzę® ‘ g|abJr' 
siwa. Był dziś bardzo, bardzo stary. StajY 
Poczuł to, kiedy mu przyszło zadać s0^ie r0bo'vilJ 
związanego w płachtę owsa. Trzyra'zy.l’ gta'vf,( 
i trzy razy ciężar obsunął się mu z 
wtedy zgarbiony, opierał ręce na Jfzącj^h ? ;acl*w
i dyszał ciężko, długo. Obawiał się, i® • < dys2 * * **!1’’
z owsem nic udźwignie może... Stojąc j^ra pól’
spojrzał raz i drugi na poblizką ścieżkę, ’ ' 
jego od lasu na północ dzieliła. . ., gję W;11 *’

Tam, pod cieniem świerków przechodzą ^dz*®'
nym, miarowym krokiem wysoki smukły .g7yu*
nieć. Długa, czarna suknia czyniła jcfikat11C’> 
jeszcze, szerokie brzegi kapelusza rzucały 
ruchome cienie na jego twarz smagławą > - rjyi®,
nu oczy’, biała ręka odwijała zwolna ka c7y 
skiego brewiarza. Nie wiadomo „ ’iotuic 0 
myślał. 1 on też paro razy spojrzał 1> tak
pólko, gdzie stary pracował, ale spojiz
derwanem od rzeczywistości, że nie zau 
nawet ojcowskich wysiłków. , a]e Dj

Zdawało mi się, że stary na syna za ’ ,/Avię*1,
Patrzał w niego twarzą zagasłą, a '^cntciu- , 
wargi poruszały się w pół głośnym •- poci^c

Ot dał mu Pan Bóg dożyć dobra...n* n icśdc>19
Syna księdzem będzie miał, w J.
Icko, pod samym biskupem... lkaCij
ka, ten syn jego! Czyta a czyta... W nauk**
kicli był, ot co!... . nrz^n m

Na bednarzowem polu zagrabki na wet >
te... choć jutro z pługiem wał... A coz •'
synów nie ma do pomocy? Takiemu to «

A jeśli nawet chwilami zasępiała ich czoła trosk3 * a 
ka, np. z powodu braku żywności, matka Natura zsy 
im ukojenie i pociechę. W cieniu sosen oddycha*1 
swobodnie, na aksamitnym mchu leżało się tak *llll-i‘ 
Brzęk owadów, rojami unoszących się śród gałęzi* *‘ 
sał do słodkiego snu, w którym roili, źe już nig* f 
wrócą do nieba i zwykłych jego zajęć i że ich zw°1111 
od ślubu wiekuistej czystości. Całemi godzinami wP1 
wali się w zwierciadło rzeczułki i śledzili j.
świetle rybki.. Wstawali rano, aby widzieć wschód - 
ca z dołu, gdy dotąd widzieli go z tak bliska, że ’ 
wie nic nie widzieli, wnet bowiem powieki zachodź* 
łzami. Gdy się wtaczała na niebiosa purpurowa ' 
i rozlewała naokół szkarłat i fiolet i różowiła o 
zdało im się, że widzą płomienny rydwan, zaPr zOll» 
w rumaki, parskające ogniem... A gdy tarcza, 
całodzienną wędrówką, zbladłszy do jasnej barwy z 
kryła się na tle lazuru za widnokrąg, smutno i® . 
bilo na duszy, ale w ten sposób smutno, iż pragnę11* 
by się codziennie powtarzało to samo...

A księżyc, którego twarz dawniej była dla n*c, 
ciemną sylwetą, wprost pokochali jak brata i zazdi°: 
gwiazdom, że się do nich, to do jednej, to znowu d& 
nej zbliża i całuje rożkiem swego sierpa. Stawali n* 
łanach, aby kąpać się w srebrzystem świetle nocy, 1 * z#. 
cerowali pogrążeni w rzedną, tęskliwą, romantyczn!' 
dumą- kryP1

Tak trwało parę tygodni... Co było dalej, mannS(()tfS- 
znowu milczy. Zapewne dlatego, że zbyt wiele k°sZ 
łoby trudu i miejsca spisać wszystkie wrażenia i P ' dJ 
dy aniołów. Zaznaczono jedynie ku ich chwale, że 
ludzi trzymali dosyć zdaleka w obawie przed ko**1 & 
które się im wydały trochę zaponętnemi, jak na 
ne ziemianki. , do*

Koniec rękopisu opiewa powrót aniołów, opatrz°^njn, 
kładnie datą. Ku niewysłowionemu memu z(,z>" a. 
jest on o jakie pięć tygodni wcześniejszy od terD11 
mierzonego pierwotnie, czyli, że bawili na globiec 
trzy do czterech tygodni. ^njo-

Owóż tedy, pewnego letniego poranku, po 
wym kapuśniaczku, gdy ludziska spali jeszcze, ®a^aiuni 
wznosił się ku górze, niby bezbrzeżny, p«sZ)’st^ ,zOjB*e 
odciął on zupełnie niebo od ziemi i widok jeg° s" apoJ 
zasłonił... W południe, przerzedzony, byłjuż 
wieczór zostawił już tylko na zachodzie smugę gnZtfol" 
To obłok otulający naszych aniołów; posuwał sG , leni' 
na, jak gdyby przestworzom zabrakło tchu, i P^a ttiatr* 
wie, jak żagiel w ciszę morską, wzgardzony Pr?ec0 oj**8)

Wreszcie stanęli na progu świetlanego Pya cl>°® 
Pulsa im biły gwałtownie, a serce drżało rados*11^’ u(.zu* 
niedawno odlatywali ztąd przecie z takiem 3a®e 
ciem. anjr

Bóstwo siedziało na tronie w orszaku starWP' 
lic, bawiąc się czyjąś grą na fortepianie z wtore^^^
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Cóż
nencja kg. biskup z Linzu przyjechał południowym 
pociągiem i stanął u ks. dziekana. Młodych księży 
przybyło z nim kilku, kościół przystrajano zielenią 
i kwiatami. Słuchając tego, stara Gerta topniaia 
z radości. Macierzyńska duma o mało nie rozsa­
dziła jej wątłych, zaklęsłych piersi. W czarnym je­
dwabnym fartuchu i nowej chustce na głowie sie­
działa na ławce pod oknem izby, upąjąjąc się trjum- 
fem syna. Stary Hansli spał w stodółce. Niedoma­
gał jakoś, narzekał na krzyże, podźwigał się onym 
owsem, czy co? Zazwyczaj sypiał w pierwszej izbie, 
ale dziś nie mógł tak przecież... Łóżko też jego od­
dała matka synowi.

W szedł księżyc, od gór powiało chłodem, sąsiad­
ki zaczęły się rozchodzić. Ostatnia wyszlła Balcero- 
wa z dwuletnim wnukiem na ręku i dru gim, star­
szym, u fartucha. Jeszcze stara Gerta patrzyła za 
nią, kiedy przez podwórko przeszedł syn. Więcej 
jeszcze, niż zwykle, zdawał się oderwany m od rze­
czywistości. Matka i chroma siostra chcinły go za­
trzymać. Jedna pragnęła mu pokazać wieniec, dru­
ga zielone pończochy. Skinął tylko ręką i, nie pod­
nosząc oczu, na schody wstąpił. Za chwilę potem 
otwarło się z brzękiem szczytowe okienko. Kobiety 
ucichły jakoś .. Słychać było zrazu oddalające się 
głosy sąsiadek, śmiechy dziewcząt i wołanie dzieci; 
potem słychać już tylko było świerszcza pod oka­
pem.

Zawlokła się wreszcie i Juthli do swojego kąta. 
Księżyc wypłynął pełny, las szumiał zcicha, zrobiło 
się pusto i chłodno.

A wtedy stara Gerta zakołysała sobą w prawą i 
w lewą stronę, a nakrywszy głowę nowym jedwa­
bnym fartuchem, gorzko płakać zaczęła...

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 18 rforpnla 1881 *

Warszawa u wód.
^Korespondencje własne Kurjera warszawskiego.)

W Nowem Mieście,
W końcu lipca.

Ktoćy po kilkunastu latach przybył do Nowego-Miasta 
nad Pilicą, zdumiałby się niewątpliwie, tak widoczne zna­
lazłby w niem zmiany. Na pozór miasteczko nic się zmie­
niło: ta sama cecha osad naszych, brudnych, zabłoconych, 
wisi ciągle nad nim, ten sam kościółek na górze, ten sam 
klasetorek, a jednak zmiana jest zbyt wyraźna, aby na 
nią nie zwrócić uwagi. Martwe prawie dawniej miaste­
czko ożywiło się znacznie.

Cóż to sprawić mogło? Kolej dąbrowiecka zmniejszy­
ła niejako odległość od Warszawy, uczyniła bowiem po­
dróż mniej nużącą; nie jej to jednak zasługa,, jest to za­
sługa człowieka, który z niewielkim kapitałem, wytrwa­
łością, umiejętnością i pracą rozsiał naokoło siebie życie.

Człowiekiem tym jest dr. Jan Bieliński, założyciel za­
kładu hydropatycznego, obecny jego właściciel i dyre­
ktor.

Na miejscu, gdzie dawniej szeroko po brzegach Pilicy 
rozpościerały się piaski, gdzie ani śladu nie było ludz­
kich siedzib, dziś widzimy zakład hydropatyczny, cieszą­
cy się w całym kraju szerokiem uznaniem, zarówno leka­
rzy, jak i pacjentów. Iluż tu ludzi odzyskało zdrowie, 
ile talentów czerpało siły do dalszej umysłowej pracy — 
trudno dziś obliczyć.

Nie jest to, co piszemy, czczą pochwałą, jest to odda­
nie tylko należnej czci i sprawiedliwości zasłudze stwo­
rzyciela pierwszej racjonalnej stacji hydropatycznej u nas.

Wielce nerwowy, a takim jest, niestety, nasz wiek, do­
biegający końca, musiał szukać lekarstwa na choroby, 
płynące z gorączkowego życia, ze zbyt silnej walki o byt; 
lekarstwo takie znalazło się w porę i hydropatja zajęła 
jedno z miejsc pierwszych między metodami leczenia.

Aż do r. 1874-go musieliśmy wyjechać za granicę 
dla szukania zdrowia. W tym roku dr. B. zbudował za­
kład i nader szczęśliwie wybrał Nowe-Miasto, gdzie prócz 
pięknej Pilicy miał obfitość wody ze źródeł miejscowych.

Wkrótce na małą skalę prowadzony zakład rozwinął 
się znakomicie, tak, że stanął dziś prawie na równi z za­
kładami tego rodzaju na zachodzie. Wszystko to było 
zdziałane siłami jednego człowieka.

Zakład hydropatyczny, j ako stacja lecznicza, wymaga 
przedewszystkiem ścisłego internatu, ograniczenia nieja­
ko woli chorego, pewnych przepisów, z surowością prze­
strzeganych.

Nie będę na tem miejscu wchodził w szczegóły postę­
powania, muszę jednak zwrócić uwagę, iż w niewielu za­
kładach chorzy znajdą tak troskliwą opiekę, jak w No- 
wem-Mieście. Dyrektor zakładu, oraz drży: Ciągliński 
z Warszawy i miejscowy lekarz Niedzielski, dr. Pawiń- 
ski, jako konsultant, czuwają wciąż nad zdrowiem powie­
rzonych sobie pacjentów. Hydroterapja, mięsienie, elek­
tryczność, gimnastyka—oto szereg metod leczenia, stoso 

I nic robić nie mogę... Tak, to pana w tem wina, 
Że gdzieś igły się gubią, że w szukaniu czas tracę, 
Że się czynię niezgrabną, zaniedbuję mą pracę, 
Że ten wzorek, co wkrótce ma być całkiem gotowy 
Jest zaledwie zaczęty, jeszcze nie ma połowy. 
Gdy nie będzie skończony, czyli mama przebaczył 
Pocóż patrzeć bo na mnie?

— A czy mogę inaczej? 
■— To wyborne! Czy mogę!! Bierz pan ze mnie wzór sobie. 
Ja nie patrzę na pana, ale ślęczę i robię.
Wstyd być takim próżniakiem, wstyd, mój panie łaskawy!...
— Ha, więc już się poprawię, jeśli żądasz poprawy. 
Będę także wyszywał... własnych marzeń mych kwiaty...
— Jakie, powiedz pan, proszę?

— Dwa przecudne bławaty, 
Jak toń niebios błękitne, w mym umieszczę bukiecie, 
I różyczkę rumianą nawpół w pączku, wpół w kwiecie, 
Jak się słońcu przymila, wpół kobieta, wpół dziecko, 
Wpół się śmieje niewinnie, a napoły zdradziecko. 
Obok pączka kraśnego jeszcze w krośnach wyszyję 
Dwie bieluchne i wiotkie, dwie bez skazy lilije, 
Co się w symbol dziewictwa i czystości uplotą;
Potem wszystko w wiązankę wstęgą związać chcę złotą... 
•— Ach, jak brzmi to uroczo, a zarazem, jak skromnie! 
Lecz gdzie znajdziesz wzór taki?

— Mam go przecie koło mnie. 
Poco szukać mi wzorów jo żurnalach, daleko. 
Kiedy bławat rozkwita tu, pod twoją opieką. 
A twe usta rozkoszne czyliż nie są różyczką? 
A do lilij czyż wzoru twoje nie dą mi liczko? 
A znów włosy, co lśnią ci aureolą nad czołem, 
Te są jakby złocistym, jasnym z nieba aniołem 
I przy myślach twych ciągle stoją wiernie na straży; 
We wstążeczkę te włosy dłoń ma schwycić się waży, 
I gdy wreszcie wyszyję wszystkie lic twych ponęty, 
Będę wiecznie w nie patrzył, niby w obraz prześwięty. 
Będę modlił się do nich w zmrok wieczorny, w dnia świcie 
I na klęczkach przepędzę przy nich całe me życie. 
Ach, nie będę ja pragnął tu na świecie niczego: 
Ani ludzi widoku, ani słońca jasnego.
I nie zechcę zbawienia, ani nieba po zgonie, 
Tylko, kiedy już w mroku dusza moja zatonie, 
Niechaj haft ten do trumny da mi dobrych dłoń ludzi; 
On mnie zmieni w anioła, on mnie ze snu obudzi 
I otworzy grzesznemu niebo inne, łaskawsze...
— I to pana nie znudzi patrzeć w martwy haft zawsze?
— O nie, pani, bo dla mnie, tak, jak świat ten szeroki, 
Nie masz milszych nad owe z lic kradzione uroki. 
Będę wielbił me bóstwo—a choć może Warjatcm 
Nazwie świat tę pobożność—cóż zależy mi na tem,
Gdy mnie szczęście to starczy?

— Ach, na Boga, mój panie, 
Więc ze wzroku twojego dla mnie nic już nie stanie? 
Ja umarłabym chyba, bo to ciebie oślepi...
— Więc ze zgryzot sumienia?...

— Ot, już próżnuj pan lepiej!...
Joanna Kossowska.

A podczas, kiedy usta się uśmiechały, oczy łzami 
napełniały się nagle. Była taka szczęśliwa, że aż 
się jej serce ściskało. Czego, to jej Bóg dożyć dał! 
Sama sobie uwierzyć nie mogła i w zadumieniu 
wielkiem chwiała się na lewą i na prawą stronę, 
złożywszy ręce, jakby do modlitwy. Był to „ma­
gnificat” tej prostej, chłopskiej duszy.

Raz, czy dwa razy, wypadio młodemu księdzu 
przejść przez zapchane luuźmi podwórko. Rozstę- 
powaly się wtedy sąsiadki z szeptem admiracji, 
a i matka usuwała się na stronę, a on szedł zadu­
many, milczący, zapatrzony w czerwone druki swo­
jego brewiarza.

Pogoda tymczasem trwała stale. Księżyc coraz 
srebrzystszą roztaczał pełnię i coraz wyżej ponad 
las wypływał. A wtedy do późnej nocy widać było 
młodego księdza w szczytowem okienku, jak zezło- 
żonenii na piersiach rękami wpatrywał się w ciche 
lazury.

Nareszcie w sobotę pod wieczór wszystko było go­
towe. Przez otwarte okna domostwa widziałam 
świeżo wybieloną i przybraną świerkowemi gałęzia­
mi izbę, wpuśrodku długi, biało nakryty stół dębowy, 
na krzyżulcach wsparty, a na nim dwa wielkie, na­
jeżone rodzynkami placki, tudzież kiszki i kiełbasy, 
mające figurować przy jutrzejszej „kawie”. Na 
kołku wisiala świeżo przeniesiona przez krawca 
z Alsdorf sutanna, a na mej dwie niezmiernej długo­
ści zielone pończochy, które Juthli tylko co skoń­
czyła.

Podwórko, świeżo wysypane piaskiem, pełne by­
ło kumoszek. Dziewczęta obijały drzwi od izby 
splecionym z jedliny i jaskrawych kwiatów wień­
cem; wpośrodku wieńca błyszczał kielich, z wyzla- 
canego papieru wycięty, z unoszącym się nad nim 
krążkiem białego opłatka. Było to znamię kapłań­
skiej godności syna domu i pierwszej mszy pamiąt­
ka. Coraz przy bywała wieść nowa. Jego Kai*

JMy m “ ,Patrzysz pan na mnie? To mi plącze nić motka 
C *e ?oskarżę, straszna kara cię spotka.

Mnie ?e ligasz twym wzrokiem, a w nim jakaś jest siła, 
A ^“a JWoe^ Przejmuje... Czy-m co złego zrobiła? 
jA Pan 2r°ku tkwi smutek, lśni łza niby wstrzymana... 

u(tlClerp*8z zapewne... Czy żałować mam pana? 
^^jj^^®ręka opada, serce bić mi zaczyna

‘e r
A Bit* °“— 8tary Hansli nie skarży się prze- 
t i taki(AZe Hoże! Każdy ma swój los... Cóż 
#■„ ki DrL? • arczyki przeciw jego synowi? Pa­
th ‘.tyle... Oj będzie się on cieszył z te-

tak ■ iZIe’ tylko r°botę skończy... Teraz nie 
la ^tni’<»Jak* du8za ratla, bo go strasznie w krzy- 

i A to każda ko8tcczka osobno boleje i 
tiL.8‘8ko nt kr5jyęzy. A roboty jeszcze taki huk... 
lisMiak ł ° .nied°8OB1one czy co u paralusza, że 

l tem Zebuo ciężkie. I parobek zapociłby

Hansli ku ziemi zgina i drżące- 
,ry... B obuje zadać sobie brzemię na grzbiet

PaD0Wat w starem domo- 
8Dr-ivv^ik aday zamęt. Pogłoski co do wie- 
zabił nn y Si*ę ^aknajkateg°ryczniej. We 

?8kr°bał ą®ździarz z Ahorn, we 
>n/.lekla ^“’.rch*14 kiszki i kiełbasy, we czwar- 
fieb i «wki’ 'I p,słtek my!a P°^ogę w pier­
nik ptysie (in*a a <?ku?ty* Hyly to niezawodnie naj- 
i^kie lat riw jiej-z^‘a- Zdawal° 8‘?» że jej uby- 
^rkt^ >to - ?-a 8tiyeh> 8d«e MmiL

“o.H n? d'f,en biesała P° drabce, jakby 
kie cJuk^ienił* ™U.la głodu’ nie czata 

t<> SąsLdkl zr“Qcz®n‘a; Taką nie widziano jej 
lt0 >dl iaCfch-łd2IJy 81ę’Żk “a dziwo; co cbwi- 

w kt r? Jak 18‘“teres do szczęśliwego domo- 
^p4chn7 łlę dzi?,y rzeczy tak niezwykłe, 

k fJS 8°ieh dD?^wrad?’ dJUga Z P°motźb trzecia, 
ck/.k'po dwiA . W» Zęta? d1J8kret“iejsze, stawały 

St ‘e*iadSMJ%rZy ?cblcb“‘aly zcicna; dzie- 
U&k & zkąd—pełne było podwórko

i ^7* • C° cb-iia
hiż *‘adać Z •oT]i dej’ aby 8ię Pcdeprzeć w boki 
Ół«, s? 8ą81adkJ°m ° 8yn? k8i^dzu- A gdy o nim

*WiWłe nsJtlJ f-ł°Wsa .UJD‘eJ trz«lśe się zdawała, 
e usta Uł uśmiech gdzieś ze dna duszy’

-------------— ~ 
żiiyclj ane organy nie mogą dać pojęcia • tych potę- I

Nie^ ?trzk8ających sferami, akordach.
ttiej chyłkiem prawie, wśliznęli się do olbrzy- 
ła jaltagBttat^ Ni® spostrzegł ich nikt, ale ich zdradzi- 
Zaczętn Ostra i nieprzyjemna, a niezwykła tutąj woń. 
przyjL Węszyć nieśmiertelnemi nozdrzami i odkryto 
omal aj °W’ Krywehowa zerwał się z tronu, tak, że 
gich uderzył koroną o baldachim, by przycisnąć dro- 
0 krok ' * do stęsknionego łona. Nagle cofnął się

— ijOsblP‘aty począł wpatrywać się w ich postacie. 
dacie? p n? sprawiedliwość!—zawołał—jak wy wyglą-

^aik r ° Si^ z wami stat°?
* rzec? ' WS2y8cy pięciu chórem. Wyglądali bowiem 
b'2<»ialv Samei opłakanie. Jeden cały czerwony i na- 
^rapać-}j°d drobnych pryszczyków, musiał się często

tr2’ . ruS> niiał jedno skrzydło obwisłe i nadtrzaska- 
Łli>jak ]• '?^tkudły. przypominał zmorę i szczękał zeba- 
trocij o^otrup; czwarty miał wielki pas flanelowy 
ty karL°?lżeJ P‘ersi, był wymizerowany i wyperfumowa- 
ty.ko k . tt- Auriel wreszcie, wielki skarbnik, miał
* tykuUQUczn‘e zafrasowaną minę i odłamek szkatuły

-- Q*b°Wa Pyta tedy kolejno:
aljjCZe * Pa“‘e'-—odpowiada pierwszy—dobrze nam 

krzywki Jakem się Zaczął kąpać w stawie, dostałem po- 
a°Cach sń pazn°gci® moje nie odpoczywają ani chwili, a po 

bra«i sb “ie m0gS’
sin 0 . tyt się: Jechałem koleją i pociąg zatrzy- 

wjąc p°ł wiorsty przed stacją, a że nasyp był wyso-
Ą .fc8kakując, potłukłem sobie skrzydło.

°kiutnie J.a~~~jętzał trzeci—dostałem febry, która mnie 
•dś krzPov^s’e- To mi zimno, to gorąco. Och! podaj- 
i^art? b° pad.am!-‘

^srobe J’ Jak się okazało, miał krwawą dysenterję,
— No n*eb‘e Naiwosów dosyć mało znaną.

^#rie|ll, • Me ty mi przynajmniej wyglądasz zdrowo, 
^stiek.' ^lJ°wiesz mi później o wszystkiem i zdasz r»

to i
Aar'eb Niestety, nie zdam, bom ani grosza nie 

“ocy; kradli mię ze wszystkiego pierwszej ciemnęj 
P taniał
IOteitl <iś • F^Ce Nrywehowa i pokiwał żałośnie głową. 

*I1acio>10ck?^ z ironją i dodał: No, a na przyszłe 
0 n Zatt“ar wybrać się nad Trysłę?

^a —ryknęli chórem—wolimy piekło!
aię kończy treść pergaminu.

Cezary JeUenta.
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wanych tu oddawna; w r. b. zaczęto stosować i zawie­
szania według metody Moczutkowskiego.

Tyle co do samego zakładu.
Zakład hydropatyczny, gdzie stosowany jest ścisły in­

ternat, nie może dostarczać zabaw i rozrywek, nie dlate­
go tu chorzy przybywają, mimo to jednak nie nudzi się 
tu nikt. Właśnie z powodu ścisłego internatu wszy­
scy tu mają się doskonale i stanowią jakby jedną wielką 
rodzinę, interesującą się każdą jej cząstką.

i Wspólne spacery po ślicznej werendzie lub w czasie 
pogody, która w ostatnich czasach niebdrdzo dopisuje, 
do Pilicy, pobliskiego lasku, parku Tyszkiewicza i t. p. 
urozmaicają tu pobyt i są zarazem dzielnym środkiem le­
czniczym dla ociężałych warszawiaków; usposabia ku 
temu i urocze położenie Nowego-Miasta, oraz piękność 
okolic.

Prócz tego bywają tu i zabawy—gdzieżby ich bowiem 
:nie było! W ubiegłą niedzielę odbył się np. teatr ama­
torski, złożony z tutejszych kuracjuszów i kuracjuszek; 
grano dwie komedyjki „Tatuś pozwolił” i „Jestem zabój­
cą”, poczem z niemałą ochotą tańczono w gustownie przy­
branej sali przy dźwiękach orkiestry wojskowej, urozmai­
cającej pobyt w Nowem-Mieście swemi tonami dwa razy 
dziennie, rano i wieczór.

Teatr amatorski, dzięki paniom, udał się dobrze.
W chwili obecnej z kuracji korzysta około 100 osób; 

jest to jednak cząstka tylko ogólnej liczby kuracjuszów, 
którzy już się rozjechali.

Ponieważ Kurjer wasz jest pismem przedewszystkiem 
lubiącem dobre informacje, dodam zatem, iż do Nowego- 
Miasta dwie prowadzą drogi: jedna na Opoczno, druga 
na Skierniewice; pierwsze odległe jest od Nowego-Mia- 
ista, o 36 wiorst szosą, drugie o 53 wiorsty w części szo- 
isfj w części drogą zwykłą, t. zw. polską; powóz lub bry- 
jczkę z Opoczna dostać można za 3|—44- rs.; na Skier­
niewice bryczka do Rawy 24—3 rs., z Rawy zaś do No­
wego-Miasta karetka pocztowa 75 kop.

Droga więc należy do tanich, jeszcze tańsze jest tu 
otrzymanie; za 2|—3 rs. dziennie, prócz opieki lekar­
skiej, kuracjusze otrzymują mieszkanie i całodzienne 
utrzymanie.

Nowe-Miasto wskutek tego stanowi w rzędzie naszych 
uzdrowisk wyjątek: podczas, gdy w większości innych 
najwięcej kuracjuszów z powodu drożyzny szuka schro­
nienia poza zakładom—tu z niewieikiemi wyjątkami 
’wszyscy szukają pomieszczenia w samym zakładzie.

O ile jest to lepsze dla chorych, systematyczności ku­
racji i dla samego zakładu—każdy pojmie z łatwością.

Józef Zaw.

Bombonierka z cukierkami, 
Tom Musseta, tom Heinego— 
Z tym bagażem poetycznym 
Niech cię, pani, bogi strzegą.

Niech cię, pani, bogi strzegą 
Wśród przyrody czarodziejskiej, 
Gdy wyjeżdżasz na wakacje 
Śnić i marzyć w ciszy wiejskiej.

Cichą piosnkę szumią drzewa, 
Wiatr z nich srebrne perły strzas* 
Czar przyrody „ją” otacza, 
Promień słońca nad nią pląśa.

I przeklęła ów promy czek, 
Co z błękitów zeszedł szlaku,
I z akryła się chusteczką,
I usnęła w swym hamaku.

S zła przez łąkę, szła przez połę, 
f jnując marzeń sen tęczowy 
I kłaniały jej się kwiaty, 
Jak wassale swej królowej.

Spłynął na świat w gwiazd koronie 
Letni wieczór pełen czaru, 
J w nadziemskie wzniósł ją kraje, 
I nabawił ją... kataru.

Od poranka sroczka skrzeczy, 
Kot się myje od poranka— 
Słodki uśmiech na jej ustach, 
A we włosach róż równianka.

Ach! Na drodze kurz się wzbija, 
Ża „on” jedzie pewna szansa, 
I przyjechał... wuj z Warszawy 
Zagrać z papą w preferansa.

I zadźwięklyby całusy
I miłosnych zaklęć gwary, 
Gdyby głód im nie dokuczał
l nie cięły ich komary.

Or—ot.

Hislorja letniego mieszkania.
RZECZ... SKLEJANA.

Kurjer warszawski nr. 000.
Do wynajęcia mieszkanie letnio w pobliżu kolei. Las 

sosnowy, kąpielą rzeczne. Produkty żywności na miejscu. 
Cena przystępna. Wiadomość na stacji X. kolei N. u p. Y.

Do Wielmożnego Naczelnika.......
Zmuszony wysłać żonę i dzieci dla pora­

towania zdrowia na letnie mieszkanie, ni- 
niejszem upraszam o pożyczkę w sumie rs. 
200 (dwieście) z Kasy przezorności. Spła­
cać będę ratami miesięcznemu

Iksiński.

ŁomÓard prywatny, kwit nr. OOOOO.
Złożono do zastawu:

1) Futro męzkie, piżmowce, kołnierz i wy­
łogi — nurki, kryte suknem granatowem . . rs. 30

2) Futro damskie, lisy na materji jedwa­
bnej w półksiężyce..........................................rs. 50

Razem . . rs. 80

Kochany Władziu!
...Zainstalowaliśmy się na miejscu wyśmienicie.

Jeden pokoik wprawdzie jest dość ciasny, lecz ten 
przeznaczył.śmy na sypialnię; w drugim zaś urzą- 

i dziliśmy salonik. Zobaszysz, jak go ładnie ubra- 
I łam. W sobotę spodziewamy się Ciebie. Stasia 

ma lekki kaszel. Z iaje się, że to katar, bo dość pó­
źno biegała po dworze...

Iksińska.

Z przepisu dra Ygrekowicza dla W-ej Stanisławy 
| Iksińskiej
! Iłp. Inf. rad. Ipecac.

e O, 25 pt i k20,0 
Syrupi Cerasorum 15,0 
MDS. Co 2 godziny łgieczkę

’ od k acy.

Z przepisu dra Ygrekowicza dla W ej Iksińskiej 
’I Bp. Natri salicylici 0,8
J D. t. dos A’° 12,
7 8 3 proszki dziennie.rl _____  c

Kochany. Ignasiu!
! ...Przeklęte mieszkanie! Żona i dzieci pochorowały
■ mi się tutaj, na szczęście, że nie niebezpiecznie.

W każdym razie muszę tu ze dwa dni zabawić. Bądź 
łaskaw, wytłumacz mmc tam w biurze i zastąp, gdy­
by tego była potrzeba. Na zakończenie chowam 
prośbę. Wydostań dla mnie z kasy jeszcze 50 rs...

Iksiński.

Depeszy nr. 000.
Warszawa Ignacy Sr 

Koniecznie 80 rubli
Iksiński.

Depesza nr. 000
X—Iksińskiemu

Pieniądze wysłane
Ignacy.

Kochana Hanusiu!
) ...Podczas obecnej pory deszczów musi wam czas 

niezbyt wesoło spływać. Na nieszczęście w uapię- 
kniejsze dni trzymała was choroba w pokoju, Ja 
tutaj rady dać sobie nie. piogę. Jedzcuie w restau­
racjach szkodzi mi widocznie. Kiedy powrócisz?... 

Iksiński.

Kurjer warszawski nr 000.
— Kr.dzieże.
Operująca w okolicy X. banda łotrzyków nowej dopuściła 

się kradzieży.
Odbiwszy nie zamykające się dobrze okiepice w dourku, 

zajmą wany.ą; pizc.z.iouzinę państwa iksińskich, złodzieje skra- 
dii rzeczy mieszkańców i z lupom umknęli bez śladu.

Właścicielka oblicza straty na 100 rubli.

Kochany Władziu! 
...Wracamy jutro. Jakim sposobem zdołamy po­

kryć szkody, doprawdy, nie wiem...
Iksińska.

Na jeziora eichej fali
W dal świetlaną.łódka płynie, 
Blady księżyc się przygląda 
Mk/dzieńcowi i dziewczynie,

Winien jestem długiem prostym p. Grtinbi ust rs. 
200, wyraźnie rubli srebrem dwieście, któro P^o- 
wiązuję się spłacić w ratach miesięcznych do a...

Kurjer warszawski nr 000.
Za bezcen na koniec sezonu lotnie mieszkanie,w P® . rj 

kek i. Las sosnowy, kąpiele rzeczne. Produkta ży wnoscr 
miejscu. Cona przystępna. Wiadomość na stacji X>, K 
N.. u p. Y.

Arn)fiqlarZt

TRZY SOBOTV.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Praw, wieśt. żiiffileśżćża tekst rozpora 

o naczelnikach okręgowych ziemskich. ,
= Cesarski raszki konsulat w Wiedniu 2aXac*s' 

mil władze tutejsze, iż poddani ruscy, 
jacy granice Au-trji, są obowiązani przed 
wizować paszporty w jednym z konsula10"^ uii- 
państwa, niezachowanie bow.em tej form^00^ pod' 
raża podróżnych nu nieprzyjemności, zaró'vD’ 
czas przejazdu, jak i pobytu w Austro-WęS|Z e9t

= Wskutek wniesionego zażalenia, 
cywilny wyjSSiilł niedawno, iż prawa erne'7 ‘orfeUb 
nie należy identyfikować z prawem spa 
skutkiem czego pozostała np. po zmarłym ’’'Jytptf* 
wdowa lub dzieci, w czasie pobierania enl 
nie odpowiadają za długi, poczynione PrZ 
“ś6- ____________.

= Biżsk. wiest. donosi, iż różne instytucj gpr3- 
ju nadbałtyckim zwróciły się do p. miu*8 
wicdliwości z prośbą, aby wobec reformy 
nie mieli prana praktyki adwokaci izraC!lCj’e 
nik zaznacza, iż podanie to prawdopodobn 
aprobatę p. ministra. pęd2'0

= Według najnowszych badań 
mogła wywieść, pomimo niepomyślnych u już 1 
jeszcze od 200,000 do 250,000 pudów ’tcgo 
potrąceniu ziarna na własne potrzeby. cp im1 
dać należy jeszcze zapasy z bardzo do <egJąCe 
rów z 1887-go i 1888 go r;ł które przed 
wynosiły 18 miijoi.ów kwartetów. ogi, >?

= Główny zarząd poczt i telegrafów 
przy stacji pocztowej Wronowice gub. P 
otworzono stację telegraficzną^ c ą

= Według urzędowcgcM^ośzenia depa^cie 1 
górniczego, jesionią r. b. ma uaStliPlc afacćj 
kłusy szkoły górniczej w Dąbrowie, • .
gotowy wać wykształconych sztygai • róz jś 
przyjmowani być mogą poddani r b qJ ^aLci> 
itąii i wyznania, z wyjątkiem W,
datów nic młodszych od lat j-d^a dobry po­
nad lat 20, wymagane są: sj-an (W
jomość kursu dwukląsowych s.-.koł m y c- i(
wiadający tym warunkom obowiąza "‘.ytnictJ 
min ze znajomości języka russkiegu - pólr® '^ 
Za naukę opłaca sic po rs 10 zł ) Aj, 
Prośby o przyjęcie podawane by o .27 go września (w. s.) na ręce naczelnika■ gll^, 
zakładów górniczych Królestwa 13 0 na 2 
dhlowic. Do bodauia taklcgo> napisa 6

W Phi dach w i eh er gnie drzewa,
Pani Laura poriewa,

Ani żywej z \\ arszawy istoty! 
Aeh, uiezupśne t« nudy, 
Już óbiżyflly mi Płłiiljr,

Guybyż piędzej doczekać soboty!

Bowiem pociąg n ężowski, 
Zetrżó nudę i troski

Mąć prżyjedzic, kuzynek i krewni; 
Przygotuję kolację 
1 podążę na stację,

O, przeczuwam, przyj .dą najpewniej!

Przyszła wreszcie sobota,
Słońce pły-zczy od złota,

Pani Laura na ucztę się stroi...
Wreszcie zabrzmLł glos dzwonki®
— Tyś sam?—pyta małżonka—

A kuzynki, kuzyni gdzie moi?

— Przepraszają cię, żono, 
Lecz im widać sądzono, 

W zadymionej pozostać Warszawie.*
Syńgalezi przybyli, 
Tacy czarni i mili,

Tam kuzynki się bawią wciąż prawie*.

Przyszła druga sobota 
Skńce żywy blask miota...

A Z pociągu mąż wysiadł, sam jeded...
— A gdzież tamci?

— Wszak Loroux, 
Dzisiaj spada bez szmeru,

Widowisko, chciej wierzyć, jak Ejden..1

Przyśzld tizecia sobota,
Mąż, mekonteut, wąs mota

Peron pust,? Nie czeka mię żona?
Więc mc tracąc i uh wili, 
Bieży pędem do willi:

Pani siedzi w negliżu... uśpiona*
Fińgtłdlfr*



*T22* KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 18 sierpnia 1889 r. • 5
i śK Papierze, dołączyć należy metrykę chrztu 
szko’la^eC^Wo zo znaj°mo^c> kursu dwnklasowej 
k}a,i^ aiej8kiei lub inuego odpowiadającego jej za- 

ua naukowego.
8a<b’ ^sty wydział hypoteczny przy warszawskim 
ców'8 lęgowym poszukuje prawnych spadkobier- 
keJl)L°kZniar^vck: Janie Wąsowiczu, Cbaimie Fin* 
stant^000’ Jan*6 Becker, Andrzeju Buchner, Kon- 

n,^'u Kamienieckim, Aurelji Szmideckiej, Szmalu 
iiou Janinie Płonczyńskiej, Rajmundzie Bił- 
niaw ®.Tourseau, Antonim Hoffman, Juljannie Sza- 
lekn oUe,k ^arji Żurkowskiej, Antoninie Haberkant, 
Le . aidman, Ignacym Wiśniewskim, Emilji Glass, 
Czefe.le Banorczyńskim, Juljanie Billing,. Ksawerym 
8kiejICf8^!In» Feliksie Ostaszewskim, Marji Bobań- 
A|er Janie Bujalskim, Wiktorze Matyszkiewiczu i 
1Y ’saQdrze Stummcrowej; sędzia pokoju oddziału 
po Iei "z^ Wa krewnych do podziału majątkowego 
Bail: w Fridman, oraz sędzia oddziału XVI go po 

Wizek

°i>erP°licnia;8ter poleca komisarzom cyr- 
a za,?’tn> aby dokonali rewizji mieszkań stróżów, 
tnie^L2®,111 skłonili gospodarzy do udzielenia im 

'ań) odpowiadających wymaganiom hygjeny.
sprzedaży patentów na prawo handluj 

rzecz ki wplyoelo po 13-ym sierpnia r. b. na 
rz«ez, k arbu rs. ’648,802 kop. 67, z tej sumy na 
kop/ p «y miejskiej pobrano procentów rs. 107 627 
^85 ■ , 'Na niedobór procentowy za lata zaległe 

1 1886 r. wpłynęło rs. 21,794 kop. 84.
He^.^d dnia dzisiejszego latarnie gazowe zapala- 
dzim'.1'8 0 godz. 8-ej wieczorem, gaszone zaś o go- 

e "-ej minut 45 zrana.
twjl^da miejska dobroczynności publicznej za- 
stap, Qz?*a świeżo na r. b. etat szpitala dla dzieci 
tyi(iZak.Ol>nych na utrzymanie 24 chorych dzieci. 

ąUi wyniosą 6,000 rs., dochody 5,500 rs.
go j; powodu wyborów na urzęda starsze- 
Uiu towarzysza w warszawskiem zgromadzę- 
>ła(pUPc®w, magistrat przedstawił do zatwierdzenia 
obein^.wyzsze.i listę wyborców tegoż zgromadzenia, 

‘kjąeą 298 kandydatów.
Ptzy ,^autor fabryki gazowbj, mieszczący się dotąd 

Za'dhdzie gazowym na ulicy Książęcej, zdniim 
Ut grdJ8zym przeuies.ony został na ulicę Senatorską 

biet daiu wczorajszym zmarło mężczyzn 7, ko-

b. ubiegłym tygodniu, t. j. od d.4 go do 10-go 
^l- ’i Z,Ulai’l° w Warszawie mężczyzn 156, kobiet

> siubów zawarto 88.
♦" * teatru i muzykk

V(l/ic,-el)ei'tuar teatrów warszawskich na bieżący 
opowiada:
i —Blzisiaj: „Brahma” i „Dwertissiment 

^a8ie”.e ’ Jutro: flGuzik” i „Sztuka przypodoba- 
bp. Ar-? .wtorek: „Ł icja z Lainermooru” (występ 

iatll-.ury * Follli’cgo); środa: „Kwiat z Tiem- 
(ni ”^lesP°dzianki rozwodowe”; czwartek: „Ai- 

tyb Ar->V'iSZy wy8t§P P- Alicji Spaak, oraz występ 
6ai'da”U r UrJ’’ Jeromina i Pollie’go); piątek: „Fer- 
n?Pl). Ar -ro8Z^ra^’ sobota: „Faworyta” (wy- 
^rtJttieg0) 1 ®Paa^> oraz PP> Arambnry, Połliego i 
^ka»r/A0toy; Dzisiaj: „W Tatrach”-, jutro: „Serce 
Nek-lPxvrrn8zy wyst?P P- Adolfiny Zimaierowej); 
Lek: if? •1?tiaCJh 5 śl011a: "W Tatrach”; czwar- 

? rn,dzi,1,nJ’’T (występ p. Adolfiny Zi- 
h n ’a P’^ek: nAl,’Baba”; sobota: „Nitouche” 
Baban/ P- Adolfiny Zimajerowej); niedziela: „Ali-

TbwZWarte'
»-oie d(7^tW° cy,kli8tówPrzygotowywa sięencrgi- 
goj mających się odbyć we wrześniu wyści- 
h?pl^8zeehńŻC0WyCh “iMników tego tak dziś 
fejazd Ł rS > ®portn, Z‘?P°działa już swój 
's' tagScy.11Wba Cykl,stotv z Prowincji, a na- 

®*ai tUtej?’’ mą,n-cy zamiar ubiegania się o 
> « n v trzy tygodnie Plzed terminem go 
JlO-OznS ?Ogh Wprawiaó 8i? ua oddanym sobie 

torze wyścigowym na polu mokotow^ 
teQo^Smi°WaÓ Wn°SZąC’ WyŚCi£i wiel- 

?S te^roezn% cz'va’ te z kolei, z urżadzo-
’80 Wr?PArTW8kl^ k‘ub.ryklistów, odbędą się 

tri i^ystk ? ?ia 0 »odz; 4 ej Południu. ‘ ‘ 
śM* z k biegów będzie dziewięć, z nich jeden

UiefeaUlCU1 10,44,° ,u.etrów * nagroda pierw- 
Ur«Uni. 4111 z<otym, jeden z przeszkodami i jeden

W wielkim biegu prócz nagrody w medalach I 
otrzyma nadto nagrodę w przedmiocie ten ze współ- 
ubiegających się, który największą liczbę razy bę­
dzie pierwszym w czasie biegu przed starterem.

= Monologista.
Miody artysta dramatyczny, p. Klette, zamierza 

wystąpić w Warszawie w kilku wieczorach jako 
monologista i deklamator.

Dochód z pierwszego z tych wieczorów, który 
się odbędzie w połowie przyszłego miesiąca ma za­
silić fundusze jednej z tutejszych instytucyj dobro­
czynnych.

= Zabawy letników.
Ubiegłej niedzieli w Otwocku dawał przedstawie­

nie znany warszawski magik, p. Rybka, spektakl 
jednak nie powiódł się zupełnie, publiczności bo­
wiem zebrało się zaledwie osób 30.

Na dzień dzisiejszy w Otwocku zapowiedziane 
jest przybycie z Warszawy trupy dramatycznej p. 
Cybulskiego, która na stacji ma dać przedstawienie.

Agituje tam się również myśl urządzenia jeszcze je­
dnego koncertu, termin jednak dotąd nie został o- 
znaczony.

W ogóle letnicy otwoccy na brak w ostatnich cza­
sach wszelkiego rodzaju rozrywek uskarżać się nie 
mają powodu.

= Polubownie.
W głośnym sporze o własność gruntu, zwanego 

placem Witkowskiego, o którym kilkakrotnie dono­
siliśmy, magistrat wystąpił do sukcesorów Szaj- 
kowakich z propozycją załatwienia sprawy drogą 
polubowną.

Główne zarysy warunków, pod jakiemi Szajkow- 
scy chcą magistratowi ustąpić prawo własności pla- 
cn, są następujące:

Za’całą przestrzeń placu Szajkowskim przysądzo­
nego, a 30,837 łokci kwadratowych liczącego, żą­
dają oni, ceniąc łokieć po rs. 4, ogółem 123,348 rs., 
którą to sumę zgadzają się rozłożyć na trzyletnie 
rozplaty.

Pierwsza część szacunku ma być wypłaconą w 
trzy lata od daty sporządzenia aktu sprzedaży, dru­
ga za lat cztery, trzecia zaś i ostatnia po upływie 
lat pięciu.

Z chwilą atoli sporządzenia aktu, magistrat wi­
nien sprzedawcom wypłacać od całej sumy procent 
z góry w stosunku 6% rocznie.

Natomiast magistrat żąda, ażeby Sząjkowscy zło­
żyli dowód zgodzenia się wszystkich wierzycieli 
hypotecznych, obc ążający dział IV-ej nieruchomo­
ści, iż pozostawiają swoje kapitały na hypotece 
tejże nieruchomości na przeciąg lat trzech, w razie 
zaś, gdyby który z owych wierzycieli zgodzić się 
na to nie ehcia), ażeby Sząjkowscy natychmiast go 
spłacili, oraz zastrzega sob e, iż z chwilą podpisa­
nia aktu umowy wchodzi w posiadanie placu.

Oto są, powtarzamy, główne zarysy warunków, 
pod któremi sprawa ma być załatwioną polubo­
wnie.

Czy i o ile zgodzą się na nią obie strony, niedale­
ka przyszłość pokaże.

= Zamówienie.
Warszawska fabryka wagonów, istniejąca przy 

zakładach fabrycznych przemysłowego Towarzy­
stwa akcyjnego, między innemi większemi zamó­
wieniami na potrzeby kolejowe otrzymała świeżo 
obstalunek na dostawę 166 wagonów towarowych 
krytych dla kolei poleskich.

i Brócz tego fabryka zajmuje się przygotowaniem 
, 60 wagonów żelaznych da przewozu nafty dla jednej 

z kaukaskich firm naltowych.

«= Pomoc koleżeńska.
Czlonkovyie łódzkiego towarzystwa dramatycz­

nego złożyli na rzecz schorzałego aktora, A. K., zna­
czną kwotę pieniężną w formie wsparcia jednorazo­
wego. . _ _

Głównymi inicjatorami składki byli pp. F. i B.
= K raJzie'e.
Z mieszkania Jana Przykowskiego na Podwalu pod nrem 

47-yni skradziono zegarek srebrny wartości 30 rs.; kradzieży 
dopuściła si<2 poshi-aczka, Marjanną Sadłowska, którą aresz­
towano.—W przejściu przez ulicę Żabią Reginie Rozoubcrgo- 
wej, zaiineśzgiilej na Marszałkowskiej pod nrem 145-yni, wy­
ciągnięto z kiesz ni portmonetkę z kilkunastoma rublami; kie- 

i szotikoWcgo złodzieja, dobrze znanojb policji, Icka Opatow­
skiego, przytrzymał w domu pro nroir. 57-ym przy ulicy Grzy­
bowskiej, ajent policyjny Szymczak i pieniądze odebrał. — 
Z ‘ tworzonego wytrychem mieszkania Franciszki Hinizelo- 
węj, zamieszkałej przy ulicy Kro hmalnej pod nrem 38 ym 
Sieradz ono dwa palta męskie, broszkę złotą, dwie pary spodni 
i buciki, w rrości 50 rs.—Zamieszkałemu przy ulicy Dzikiej 
pod nrem 70-ym, Adamowi Tołwińskiemu, z zamkniętego mie­
szkania, bez naruszenia zamku, skradziono dwa palta wartości 
40 rs.—Z mie-zkania piekarza ŁAjona KuzniecoWa, przy uli­
cy Elektoralnej pod nrem 2ó-ym skradziono zegarek srebrny 
wartości 15 rs.—Wczoraj popołudniu, na placu Krasińskim, 
przekupce, Małgorzacie PrzydwojewSkioj zamieszkałej na uli­
cy Freta pod nrem 5-ym, skradziono koszyk owoców i wagi 
mosiężne, wartości 8 rs. — Z otwartego mieszkania Samuela 

Bejlina, zamieszkałego przy ulicy Solnej pod nrem 9-ym, skra­
dziono dwa srebrno lichtarze wartości 50 rs. — Zamieszkały 
przy ulicy Solec pud nrem 115-ym, Józef Pietrusiński, otrzy­
mawszy do zapłacenia rachunek rs. 40 od Edwarda Gądeckie-. 
go, zbiegł.—Zamieszkałemu przy ulicy Koźlej pod nrem 6-ym.( 
Lewkowi Bergowi, skradziono lichtarz wartości 12 rs. — Z < >- 
tworzego wytrychem mieszkania pisarza prywatnego Wlady- 
dysława Nowakowskiego przy ulicy Chłodnej pod nrem 8-y m, 
skradziono garderobę wartości 25 rs,

= Przy pracy.
Robotnik fabryki Lilpopa i Raua przy ulicy Smoczej p od 

nrem 2-im, Jan Sterbicki, mieszkaniec gminy Czyste, prac ująć 
w stolarni, skaleczył sobie stopę u lewej nogi.

Po udz eleuiu doraźnej pomocy na miejscu przez fabryczne­
go felczera, Scerbickiego odwieziono na kurację do szpitala 
Dzieciątka J ezus.

= Trzy zaginienia.
Wczoraj doniesiono policji o trzech zaginieniacK
ZamieszKały przy ulicy Wołowej pod nrem 45-ym n a Pra­

dze, Władysław Gąbka, liczący 13 lat, terminator szewc&i, po­
słany przez majstia po robotę na miasto, BiO powriścił do 
domu.

Również zaginęła służąca, Anna Majewska, zamieszkała pod 
nrem 2-im na Przyrynku.

Wreszcie poszukiwany jest pięcioletni Mendel .Apfelba- 
um, zamieszkały przy ulicy Krochmalnej pod nrem 17-Jrtn, któ­
ry, wyszedłszy na ulicę, zaginął.

= Bez właściciela.
W cyrkule wolskim znajduje się zatrzymana na u'liey koza 

czarna.
Wrazie niezgłoszenia się właściciela, koza sprzeduną zosta­

nie przez licytację.
= Skutki pijaństwa.
Zamieszkały przy ul:-y Mostowej pod nrem 23-:.?n Włady­

sław Kopel, liczący lat 18, powróciwszy nad ranem ok* io 
godz. 3-ej do domu w staniu nietrzeźwym, usiadł ma oknie i 
zdrzemnął się.

Następstwa były fatalne: Kopel bowiem spadł j; drugiego 
piętra na bruk.

K. uległ ciężkiemu zranieniu pleców, głowy i ręki.
Ranny leczy się w domu.
= Alarm.
W dniu wczorajszym około godziny 10 ej wieczci>rem'straż o- 

gniowa zaalarmowaną została wieścią, iż na rogu ulicy Bra­
ckiej i alei Jerozolimskiej wszczął się pożar.

Trzy oddziały straży wyruszyły natychmiast na miejsce wy­
padku, zostały jednak zwrócone z drogi, okazało s.ię, iż alarm 
był nieuzasadniony.

= Drobne ognie.
Wczoraj około godziny 3-ej nad ranem, w mles-zkaniu szew­

ca Mendla Holdowskiego iprzy ulicy Wołyńskiej pod nrem 
13-ym, od wiszącej lampy, zapalił się sufit.

Ogień bez wzywania straży ogniowej ugasili domownicy.
1 rzy ulicy Twardej, w domu pod nrem 48-j m, na poddaszu, 

wynikł pożar.
Okazało się, że powodem tego były sadze nagromadzone 

w kominie.
Fłoinień zaraz ugaszono.
= Pożary.
W gaszeniu pożaru za rogatką powązkowską, zaszłego wczo­

raj około godziny 2-oj z południa, o którym daliśmy już krót­
ką wzmiankę we wczorajszym numerze, brały udział 
oddziały straży ogniowej 1-szy i 4-ty, iuno zaś z drogi zwróco­
ne zostały.

1’ożar wybuchnął w domu drewnianym pod nrem 21-ym 
przy ulicy Piaskowskiej, należącym do Dawida Wogmoistra, 
gdzie mieściła się fabryka krochmalu Majera Kalmusa.

Straż wezwana przez telefon, w ciągu godziny ogień ugasiła, 
a straty są niewielkie.

W drodze do miejsca pożaru spadł z konia podoficer 4-go od­
działu, Piotr Baranowski, i pokaleczył się w czoło i kolana.

Chory pozostaje na kuracji w koszarach®
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+ Sąd gminny okręgu pierwszego w pow. nowo- 
aleksandryjskim ma być przeniesiony do Seny pod 
Iwangrodem.

+ Karetki pocztowe zaczęły kursować pomiędzy 
Czyżewem i Ciechanowcem. Stacja pocztowa wCie- 
hanowcu została zwinięta.

+ Nowy ołtarz,
W tych dniach w kościele po-bernardyńskim 

w Pułtusku wzniesiono nowy ołtarz kosztem 760 rs., 
zebranych przez miejscowych parafjan.

Roboty wykonał rzeźbiarz tutejszy, p. W. Ja­
worski.

Ołtarz ten dawno już powinien być wzniesiony, 
lecz wskutek spalenia się gotowego już ołtarza pod­
czas przewozu na miejsce przeznaczenia, zaszła po­
trzeba wykonać nowy, co uległo kilkotygodniowej 
zwłoce. \

Stratę całą poniósł p. Jaworski.

-J- Z przemysłu.
Pod skalistą górą Kadziełnią, nieopodal Kielc, 

p, Rembiewski budaje trzeci piec wapienny.
Ma on wydawać codziennie 150 korcy wapna.
Będzie to największy piec W całej okolicy Kielc. 
Wapno z pieców p. Rembiewskiego wysyłane by­

wa przeważnie do Cesarstwa.
+ Nowa fabryka.
W sobotę po południu w Radomiu odbyło się po­

święcenie nowej fabryki gilz, założonej przez pp. 
Pasćhalskiego i Koźmińskiego.

Fabryka posiada ( wie maszyny pośpieszne, wy. 
rabiająće dziennie 80,000 sztuk gilz z bibułki pary­
skiej i’zatrudnia 18 robotnic.

,+ Kasy pożyczkowe.
Świeżo odbyta z polecenia gubernatora radom-



a
akiego rewizja kas pożyczkowych gnbemji radom­
skiej wykazała, iż kas takich znajduje się w guber- 
nji 121, kapitał zaś zakładowy wynosi rs, 8'5,628 
kop. 4.

I Kapitału obrotowego wpłynęło rs. 222,741 kop. 
<A5, razem więc fundusze kas wynosiły rs. 30 5,369 
kop. 49.

I Czysty zysk za rok zeszły wykazał rs. 23,089 
kop. 4.

+ Karygodna opieszałość.
Gazeta radomska donosi o śmierci b. urzędnika 

sądowego, p. L. K., w Końskich, spowodowanej 
O] ie’szałością ze strony lekarza tamtejszego.

| Zmarły zachorował nagłe o godz. 3 ej rano, a le­
karz mimo wezwania nie chciał pośpieszyć z ratun­
kiem’.

; L. K. zrnarł wskutek braku pomocy lekarskiej 
1 o godz. 1-ej w południe.

-ł- .Meteor.
) Gaa’.eta Kaukaz donosi, iż w d 1-ym b. m., o go­
dzinie 2 ej w nocy, widziano nad Tyflisem wspa­
niały meteor.
• Meteor, znacząc za sobą jasny szlak, zatoczył du- 
iźy luk na niebie i pękł nareszcie z hukiem, podo­
bnym do wystrzału armatniego.

Zjawisko trwało 3—4 minut.
4- Niedoszły neofita.
Przed dwoma tygodniami do jednego z kapłanów 

'w Radoitniu zgłosił się 17-letni izraelita z Korczy­
na, Has kieł Liksenburg, z prośbą o udzielenie mu 
i chrztu ś'W.

Ponie waż chłopiec okazywał szczerą chęć przej­
ścia na Luno kościoła katolickiego kapłan zgodził 
się na ucr.enie go zasad religji.

Od tej chwili upłynęło dwa tygodnie.
Nagle, w sobotę ubiegłą przed wieczorem, klasz­

tor po-bernardyński, w którym właśnie podówczas 
Haskiel się znajdował, otoczonym został przez ży­
dów.

W tejże chwili wpadla do klasztoru jakaś niezna­
na kobieta i zawołała:

— Haskiel, ojca twego zabijają!
Z Chłopiec przerażony wypadł na ulicę, gdzie, jak 
donosi Gazeta radomska, żydzi porwali go i zapro­
wadzili wśród gróźb i złorzeczeń do ojca*

4- Ucieczka.
W dniu 2-im b. m. wieczorem z osady Przyrów 

powiatu częstochowskiego zniknęła 20-Ietnia córka 
zamożnych izraelitów tamtejszych, N., celem przy­
jęcia wiary katolickiej.

Rodzice zbiegłej, dowiedziawszy się o wypadku, 
nazajutrz po zniknięciu pomimo sabatu puścili się 
za zbiegłą w pogoń, przybywszy jednak do Msto­
wa, stracili ślady i z niczem wrócili do domu.

O zbiegłej dotąd nie ma żadnej wieści.
4- Utonięcie.
W ubiegły środę we wsi Okunin, gminy Góra, stały mie­

szkaniec wsi Modlina, gm. Pauiechowa, Ferdynand lanc, li­
czący 30 lat wieku, utonął.

Ciała Liuca dotychczas nie odnaleziono*

NOTATNIK TERMINÓW?,

— Jntro, o godz. 12-ej w południe, w wydziale administra­
cyjnym magistratu, odbędzie się licytacja na gruntowną na­
prawę zabudowań, w których się mieści czwarty oddział war­
szawskiej straży ogniowej. Licytacja odbędzie się in minus 
od sumy kosztorysowej 2,200 rs.; wadjum 220 rs.

— Pojutrze, w magistracie m. Wyszogrodu, odbędzie się 
licytacja na 3-letnią dzierżawę dochodu kasy mioj-k.ej wyszo­
grodzkiej z opłać targowych i jarmarcznych od rs. 40*. rocznie.

— Pojutrze, o godz. 1-ej po południu, w zarządzie kolei te- 
respolskiej na Pradze, odbędzie się tajne głosowanie na wy­
bór sześciu członków niestałych zarządu kasy zjednoczenia na 
następne dwuieeie.

— Zapis uczniów do szkoły 3-klasowej męskiej z kursem 
6-letnim w Częstochowie J. Lamparskiego rozpocznio się po­
jutrze. Początek nauk d. 3 go września.

— Pojutrze, w rządzie gubeinjalnym kieleckim, odbędzie 
się licytacja na naprawę części szosy i mostów, zacząwszy od 
osady Stopnicy do m. Staszowa i od osady Buska do Stopnicy 
traktu żelecko-staszewskiego od rs. 1,?47 kop. 79’/2.

— Pojutrze rozpocenie się za; is nowo wstępujących ucz­
niów do szkoły 4-kl.isowej w Płocku W. Kokowskiego; po­
czątek lekcyj d. 1-go września.

X Wodociągi krakowskie. Rada m. Krakowa 
Uchwaliła budowę wodociągu z Reguhc. Wodociąg ten 
będzie miał około 35 kilometrów długości, a koszt jego 
wyniesie w przybliżeniu od 1,800,000—2,100,000 złr. 
Przedsiębiorcy pewni i dający należyte rękojmie, iż mo­
gą zupełnie dobrze dokonać budowy wodociągu, mają 
składać swe oferty ua ręce komisji wodociągowej do d. 
1-go października r. I>, Na żądanie prześle zgłaszają­
cym się komisja wodociągowa plan ogólny trasy i przy­
bliżony kosztorys, z nadmienieniem, że przedsiębiorcom 
-wolno porobić w teraźniejszym planie wodociągu zmia­
ny, jakie uznają za stosowne. Komisja wodociągowa za­
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strzegą, że nie będzie zwracała żadnych kosztów podróży, 
badań przedwstępnych, ogłoszeń i t. d., jakieby ponieść 
mogli przedsiębiorcy z tytułu ubiegania się o budowę 
wodociągu regulickiego.

X Żarłoki. Zarząd wiedeński ogrodu zoologicznego 
ma prawdziwy kłopot z trzema lwiątkami, które przyszły 
przed paroma tygodniami na świat w niewoli. Małe bo­
wiem żarłoki obdarzone są tak wielkim apetytem, iż za- 
rząu nie może nastarczyć suk karmicielek. Cztery po 
tygodniu karmienia młodocianych królów pustyni tak 
bardzo wyniszczone zostały, iż weterynarze uznali je za 
nieodpowiednie do karmienia w chwili obecnej, a nawet 
w odległej przyszłości. Zarząd ogrodu zoologicznego 
ogłosił w pismach wezwanie do właścicieli suk o użycze­
nie karmicielek na czas jakiś, gdyż inaczej lwiątka cze­
ka śmierć głodowa.

X Edmund Chojscki, autor wielu powieści i publika- 
cyj historycznych polskich (między innemi dzielą p. t. 
„Czechja i Czechowie), cieszy się we Francji niezwykłem 
powodzeniem. W literaturze francuskiej występuje on 
pod pseudonimem Charles Edmond i oprócz powieści pi­
suje utwory dramatyczne, zaliczane do pierwszorzędnych. 
W ubiegły wtorek (d. 13 go b. m.) jeden z jego drama­
tów p. t, „La BHcheronnen dostąpił zaszczytu przyjęcia 
na pierwszą scenę francuską w teatrze Comedie Frań- 
ęaise, gdzie autor czytał ten dramat głośno wszystkim 
artystom i artystk ,m, mającym role w tej sztuce, jak 
pp. Worms, S.lvain, Truffier, Leloir, Albert Lambert 
i panie: Teissandier, Baretta, Amel i Ludwig. Teatra 
londyńskie i wiedeńskie starają się o pozyskanie tego utwo­
ru dla repertuaru swoich scen.

X Kongres orjentaiistów zbierze się niebawem 
w Sztokholmie. Z pomiędzy znakomitości europejskich 
przybędzie na kongres, między innymi, profesor Maks 
Muller z Oksfordu. Cały świat naukowy szwedzki czyni 
przygotowania, aby gościnnie przyjąć uczonych gości, 
których liczbę oznaczają na 200 przeszło osób ze wszyst­
kich krajów świata. Między innymi, oczekiwany jest in­
dyjski rajah Souvindro Mohn Tagore, który ma przy­
wieźć ze sobą blizko 500 tomów białych kruków indyj­
skich.

X Morderstwo przy sniadan'u. Z Nowego Jorku 
piszą do dzienników angielskich, iż w sali jadalnej na 
stacji kolejowej w Latthrop w Pensylwanji, Terry, b. sę­
dzia z Kalifornji, został zastrzelony przez urzędnika są­
dowego, Nagle. Nagle jadł śniadanie z sędzią najwyż­
szego sądu Stanów Zjednoczonych, Fieldem, gdy wszedł 
Terry, którego Field skazał niedawno na więzienie za 
obrażenie sądu. Gdy Terry ujrzał 73-letniego Fielda, 
rzucił się na niego i uderzył go W twarz, Nagle strzelił 
natychmiast dwa razy do Terry’ego i ugodził go śmier­
telnie. Przy morderstwie obecna była żona zmarłego. 
Mordercę aresztowano. Sprawa ta zrobiła duże wraże­
nie w Nowym Jorku.

X W wagonie. Panie, panie, czy tu można palić?— 
Nie, nie wolno... — A skądże tu na dywanie widzę tyle 
niedopałków cygar?...—To, proszę pana, pozostałości po 
panach, którzy o pozwolenie nie pytali.

Dla biednych uczących się
J. B. 5 rs.

Aia pogorzelców Kałuszyna.
— M. S. zebraną składkę przez dzieci z willi 

W-go Otta z Warszawy rs. 2 kop. 55s
Na osady rolne*

Wileńczuk 3 rs.
Na nędzę wyjątkową.

W. W. 50 kop.
Dla biednego mularza z 5-em dzieci.

J. M. 2 rs.

A E kKWI.OG J A.

Anna z Hirschfeidów

MB łi U W 11 • W W- U jf

zasnęła snem wiecznym w dniu 15-ym sierpnia, mając lat 
72. Pogrążeni w głębokim smutku mąż i syn zmarłej, po­
wiadamiając o tem krewnych, przyjaciół i znajomych, za 
praszają ich na wyprowadzenie zwłok w dniu 18-ym sier- 
pn.a r. b., to jest w niedzielę, o godzinie 2-ej po południu 
z mieszkania przy ulicy Jasnej JÓ 2, na cmentarz dla wy­
znawców religji mojżeszowej. 2—1002—

. Jr:* ii hit iTimm i wirmimi l hi mmiihii. ihiiiii ■nniirriii ii iii wanwiinBBgfts<yTrTamw,.?y'

Telegramy Jiirjera Warszawskiego."
JBerlin 17-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. TF.) — 

Cesarz Franciszek Józef w czasie pobyto swego tu­
taj zamianował księcia Henryka pruskiego, brata 
cesarskiego, właścicielem 20-go pułku piechoty au­
striackiej, a księcia Albrechta (rejenta bronowickie­
go) właścicielom 6 go pułku dragonów
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TELEGRAMY HANDLOWE,

21130
210.70 
208.—
211.50

64 70
63.70

- <3U i 
; $ oi 

inocar9^

Parys 17-go sierpnia. (Tel. pr. Kurj. IK) 
Minis er spraw wewnętrznych wydal rozporzą 
nie, zakazujące kolportowania i rozlepiania i>a 
rach artykułów i odezw, potępiających wyrok, wy^ 
daty na Boulangera, przez najwyższy trybun

Kondyn 17-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. 
Zapewniają tu w sferach rządowych, że ponn? 
mocarstwami sprzymierzouemi i Auglją rozp°cZ\ 
się układy, celem wypracowania projektów, u11" 
cych na celu uregulowanie finansów tureckich » } 
tworzenie zdrowszych podstaw rozwoju państw0 
go Turcji. Mocarstwom chodzi o to, aby W. “ 
nie była zmuszoną w krytycznej chwili do P1'0' 
dzenia polityki sprzecznej z jej interesami.

JLondyn 17 go sierpnia. (Tel. pr. Kur. 
Z Zanzibaru telegrafują, iż krajowcy tamtejs’ 
zmiernie rozgoryczeni na europejczyków; odgra 
się, że w dniu jutrzejszym, jako dniu noworoczny 
wedle rachuby mabometańskiej, sprawią kr"' 
rzeź pomiędzy chrześcjanami. )<x

Likely rad 17-go sierpnia. (Tel. pr. Kurj- * 
Jest projekt przeznaczenia królowej Natalji ko® 
w konaku jakkolwiek król Milan dotąd wytrff 
się temu sprzeciwia.

Konstantynopol 17-go sierpnia.
K. H.) Austrja i Wiochy odpowiedziały iaZa 
ostatnią notę kreteńską Turcji. Obydwa 
wyrażają nadzieję, żo W. Porta zdoła 
porządek na wyspie.

Akcje d. ż.war.-*‘0lŁ J63.80 
Akcja kredytowa ofl-ł” 
Weksle uaLou-«- 2°-^ 

I , . ?lE 157-60
‘Żyto w tow. got0"' l60.'' 
jŻyto u» .,8C4
211.70 211 40,21^°'

Berlin 17-go sierpnia. (Telegram prywatny Kur/. 
Znacznie niniejszy ruch na giełdzie, spowodowany 
inicjatywy i koniecznego ożywienia, nie dozwol.ł r0Z .^joh 
się należycie tendencji zwyżkowej. Rynek wartości r°s {(). 
pomosł pewne straty. Rubla w tranzakcjach natyc fgu. 
wych obniżyły się o 15 fen., a w końcomiesięcznyoh kró^ 
Z we sli W arszawa krótkoterminowa gorzej o 10 feD" fl'ie- 
JPetorsburg bez zmian, diugi natomiast 1. ploj o 20 f0”* njżoJ 
doń krótki nio uległ zmianie (1.1.00), a długi o 45 kop- 
(169.90). Listy zastawna ziemskie podni sły sifi 0 <jq koP* 
listy likwidacyjna o 10 kop., a pożyczki wschodu10 0 kd®* 
wzlocie. Mniej, jak wczoraj, płacono za 4% P^,r^ 
solidowane z r. 1880-go i 4% pożyczki konsolid ^an® ^czlć 
1884-go, podczas gdy 4'/,% listy zastawne russki0> Plggyg» 
premjowo z z. 1864-go 6°/0 russka renta- złota z r°kUżoj, 
osiągnęły wyższo kursa. Kupony celne cokolwiel< “pZk’1’10 
cjo kredytowe austrjackio doznały zniżki- t3ńsz’ 
prywatno bez zmiany. Ceny żyt ■. w towarze goto^j z gui» 
o 25 fen., a]w dostawowym utrzymało poziom n-11^
wczorajszego. Zasadnicza tandencja gie.dy pjZ°6 
mocną.

Berlin 17 go sierpnia (n*<m,anie -irzf-lo-es 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 211 55 
Weksle na Warszawę 
W ek. na Petorsb.krót. 
W ek.naPetersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
W schodnia poż. II om. 
Listy zast. sorji l-«j

Kursa z dnia 16-go sierpnia
211.75. 64.40, 63.30, 164.10, 157.75, 160.— .*_____  g&ł1*

Petersburg 17-go sierpnia. -- W«kslo na ^I1^t)U1j1”,‘ 
Pożyczka premjowa 1-e, emisji 264 74.
IL-ej emisji 1‘Mimperjały 7 66.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW
--------- w oba^° zb

Cukier. Spekulanci, posiadający zapasy’ ,.nionia 
jącoj się nowej kampanji, zmuszeni są d,. czj c"‘^d> 
ustępstw, skutkiem czego pociąg-Jł łabrf 
korzystać z względnie dobrych cen do obniż ,.]sZą ob jn#k 
Fakt wraz z mTłymb rdzo ruchem wywo ał dai^ 
która choć czyni tylko 2‘h kop. na ka“10” Ajekszyc11. ka' 
ujemnie wpływa na rynek nasz cukrowy. U ‘gpeku*4’. sto- 
akcjach z tego powodu i mowy być nie m I1;,tycbW ‘ 
pił od spekulanta około 20C0 pudów mą wączka takj0Jiiś 
wy m odbiorem po 2.95. Wprawdzie jest to mąę * w m 
na skawalona, to jest z powodu dług1 Ts»
mosę, jednakże oddawana o 2*/» kop. a , .Łu; Hnrnia% •yj'i* 
tej, stanowi silną konsumeję. Ceny Il-ga lS'.K Jl'1
3.42'/,, Łyszkowice I-sza ręka rs. 3.37 1S. 3.30, (II
Leonów I-a ręka rs. 3,37Sanniki, kje marki. 1 s 3.^ 
oiiałów, Czersk, Józefów rs. 3.32 /„ Kostki X • p-
Ostrowy, Walontynów, Czersk mss • worki rs. 3 
(dążv ku zniżce). Mączka na pojedynczo .
mień 24-funtowy. . -n.go fi0{p,.ii<l.i

Mięso. W ciągn ubiegłego t.v!!odnl,‘,(d”olowii1y '6* 
Warstwa łącznie z Pragą spotrzebowała.w odow . y 
wieprzowiny 10642 pud., baraniny 4H4 P •> od zesz’0 
pud,, razem 34605 pud. Cyfra ta 'tne za ^uDtkoP'
dniowej o 3527 pud. Ceny średn!®„* Pwo)0wego 13j j goP*' 
sa pierwszej dobroci były następuj^®- • „.„JLo 12 l!. ooU?
wieprzowej 12 kop Łiogo 12ko^ 
świeżej niesolonej słoniny <-11o kroW»jak następuje; wół step owy odra. 70 dollO, krów



Nr 227 KURJER WARSZAWSKI —Dnia 18 sierpnia 1889 r.

87
81
54

117
11 4
14.8

4). jo
1).17 *oE. O w. 743 4 

kH’-7 r. 740.3
* V Ipp. 750.9 

’• ci^u 
“•16-0

b. m.

54 te ------ ---- ------------------------------------------------------- 7"
ciel - WlePrz 0(i 16 do 43 rs., baran średni 3 rs. kop. 15 i 
ausł 61ednie rs. 7 kop. 30. Średnio ceny zajedną sztukę skór 
kun 7K Ch. 6yły: wołowych 11 rs. — kop., baranich rs. —

SV* c‘elęcyoh r*- 1 kop. 50 i końskich rs. 5 kop. 25. 
cent *7ry- 1,0,1 imo niewielkiego dowozu bydła na targ praski 

skór wołowych uległy dość znacznej obniżce. Spadek 
14 50Bl d° 60 kop. na pudzie. Za sztukę piacono rs. 9 do 
kich ’ w,zSlędnie do wielkości, przy biaku skór <Juży>h i cięż- 
U Ł Na wagę ceny również tańsze. Płacono za funt skory 
WvMZyszczonej z rogami w sztukach lekkich 60 do 65-funto- 
», ? 11 kop., w 65 do 70-funtowycb 12, w 70 do 75-funto- 
kon r'^ kcP-’ w cięższych 75, 80 i 85 funtowych 14 do 14'/2 
fUi -kóry oczyszczone bezngów, jak zwykle, o 1 kop. na 

1010 droższe, 12 do 15‘/j kop., względnie do wielkości i wa- 
*je. ,j sztukl- Skórki cielęce trzyii ają się dość dobrze w ce- 
kal! 1* kCor.o za warszawskie 2.do 3 rs. 3 za sztukę, prowincjo- 

‘le po 17 d0 18.50 rs. za pud stosownie do gatunku i stcpnia 
610 SZe,‘*a- Skóry końskie nieco tańsze, płacono rs. 3.70 do

K ł!l sztukę, według wielkości. ' ' ‘
^.‘‘aHa. Tendencja w handlu naftą jest wciąż bardzo mocna, 
tera z głównego tynku w Carycynie są bezustannie
s. az lepsze dla posiadaczy. Ceny towaru gotowego i na do- 
U 'd^ wciąż w górę. Nafta z d stawą natychmiastową, 
ohe Pocono przed tygodni m 39 i 39*/« kop., z trudnoś ią 
i utC"le ni°ż° 6yć kupiorą.po 40 kop. za pud. Popyt jest duży 
żtl| z'Udtje w całej pełni dążność zwyżkową rynku. Na pó- 

Jsze dostawy bruk od lawców tak dalece, że nio roczna na- 
S2y ''Zu >czyć cen żądanych. Cena braci Nobel na rynku na- 
ZjI® wynosi is. 1.15 za pnd franco rezeiwoar na Pelcowiżnie, 
40|( cfzą bez beczki, co odpowiada cenie carycynskiej. U nas 
»8^.nan° w ty”1 tygodniu, jak na nasz rynek, znacznej tran- 
Staw 1 Sprz6dano Łowi m 20,0QO pudów, nafty wyborowej z do- 
p, 3 u& wrzesień, paździęiuik i listopad do 13 go grudni i r. b. 
L <u kop. zi pud w Cary ynie, a więc bez kosztów trunspor- 

uz akcyzy i bez beczki.
16 go sierpn a. — Pszenica krajowa i tranzytowa 

it. ykojnym obrocie | rzy cen cb bez zm auy. Płacono za poi- 
do<’F, k° ob iągniętą 1-6 f. 130 mar., pstrą 12/78 f. 134 mar., 
kp.B ’ Pstrą 127/8 Ł 135 ni., jasno-pstrą 129 f. 137 ni., wyso- 
tusbt f- 139 m., wysoko pstrą szkli ta 124 f. 142 m., za 
tzerw transito białą 132 f. 145 mar., czerwoną 128/9 f. 133 m., 
12g 0n4 oi sadzoną 125 f. 127 m., girka 124 I. 125 mar. 125 f. 
18fii/ r' Za tonnę. Terminy transito na wrzesień-pnździernik 
Um ? płacono, na pażdziernik-listopad 137'/2 m. w żąda- 
tia" fn, m• w 1 łaceniu, na fistopau-grudzieu ,38 mar. w żąda- 
138i/płacono, na grudzień styczeń 139 m. w żąd miu, 
142 w ni‘ P*acono, na kwieeioń-niaj 142*/, mar. w żądaniu, 
krajo Poceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 135 mar. Żyto 
S0 ; w® bez zmiany, a towar trttnsitowy stary tańszy. Płaco- 
1S, ó 'haskie tranzyto świeże 127 f. 98 mar., staro 121/2 f. 93 
doln Szystko za 1.0 f. to nę. Terminy: na wrzesień-październik 
tu „’kolskie 99 m. wpłac niu. transitowe 98'/2 mar. w żą lu­
bi. j. ? D1- w płaceniu, na pażdziernik-listopad transitowe 99*/i 
«itow Udaniu, 99 niar. wpłaceniu, na listopad-grudzień tran- 
»la, 6 100'/2 m. w żądaniu, 100 m. w płaceniu, na kwiecień- 
Ceijj Df,'towe 104 mar. w żądaniu, 1O3‘J2 mar. wpłaceniu. 

re&nlacyjna dolno-polskiego 98 mar., tranzytowego 95 ni. 
Owjp?®11 targowano russki tiansito 107 f. 92 mar. ra tonnę. 
«a t 1 groch bez obrotów. Polski bon koński trans to 1 8 m. 
2a0 ailS targ. wano. R?< pik russki transito 270 ni., cb-adzony 
toiuj,.' tonnę płacono, llzef iijca rus.-ka transito 270 ui. za 
tn_, 2iJ Piwono. lizepuica russka transito 135 m., 143 m.. 146 
lani ct,lnDę targ, wano. Gorczyca russ'-a transito brunati a 
*°z n Uczona 150 m. za tonę płacono. Otręby pszenne na wy- 
bi., grube 3.97'Zj, 4.<i2'/2 m„ 4.05 ni., śiednie 3 8Ł’/j 
ba w‘“‘kie 3.70 m. za 50 kilogr. targowano. Otręby źjtnio 
* tow-W6z morz in 4.25 m ir. za 50 kil, gr. płacono. S/irytus 
Pod],, “tzc gotowym nie podlegający cłu 55 mar. w płaci niu, 
•bur, cln 65*/, ni. w pła emu, a na pażd'ieruik-ninj 3-*/2 

’ ” płaceniu. Kurs w Gdańsku 212.40 marek za 100rubli.

Tem. C.=Temp.R. 
14 7 
143 
18.6

Temperatura najniższa 0.11 0-^14. 8.8 
w naj wyższa C. 19 3 —14.15.4

Wysokość wody spadłej 0.7 miu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

*stą W«7.— Z elementarnem wykształcnniem można
MCl Wo)slt°li <.chotni.,a do wojska tylko po odbyciu powin-

prenumeratorowi z ul. Pańskiej.—Najlepszą 
k'órn,.ki.l"iOZ'Ty u<1''’el ® sz- panu, jest udanie się o poradę 

a Or be t»i ° z lekarzy neur pat'logów. W zarodku 
110 d’ Unno 61 ? uda, później pono ć będzie spóźniona. Co
,ttacjab S0 Pytania—odp, -wie panu najlepiej uasza adinini- 
1 " A’n, 1 lple.ty żądar e są już w . czerp u e.

zw'rfc'iTwL^su Zi’kU rUSSkim‘ C° d° draSiego, naj 

nau^y^0^-— Egzamin składać można naj- 
św;. ®° wwsiiia r. b. Podanie z dołączeń em me- 

ź i^daie k! ia P°chodz®,lla 1 moialnego prowadzenia, któ- 
«ikwtkiJ0®ltanc.elyJa oberpohemajstra m. Warszawy, wraz 

na„,curtc“l™ vitae, należy wnieść na imię kuratora 
k!Ct> z uknń g" war«nw8k,eS?- Osoby, n e m jąee św.a- 
i,116* śr„ i “ ,2enia calk0WlteS° ku«u któregok' Iwir-k z za- 

źd ’“Ch- a.chc,ice otrzymać stopień nauczyciela wyż- 
> eilnDaziainranun Z 1,7ed“*OtU »iówn,eS° tv zakresie aur- 
L'^bie knrg0’ z1P,.zcd,nlotłów za.s obitych i dodatkowych 
r, el k rsn szk6ł Pow»towycn. Można zdawać na nau- 
t?*iedzi wT'bar"0gL,egZa,om, ktÓrv P810?ana nspi-auiuod- 
Ito^^iotówakrc61e,kur6U 2-kl»s°wej ,zkoly z następujących 

GrJ‘ Ro^W’ z->W.ka ruwkięgo, arytmetyki, geograf]?i hi-
'«nu 7 7 P Z r W Zakr°S,e kUrsu szko J’ Powulowe .

B< Z w*‘P‘ePla. " ®ykl brzmienia usU- 
bJ ” 61Uch»SytocklcJ: można należy jednak p Inięt ć iż 
e»Zpi<Waciemnuzebyctykoten, kto zajmuje pósade za- 
Łz Zu«tinnJącą JeS° materjalny. Po złożeniu w ciągu roku 
tbw-, t> niaturitatis można być zaliczonym w poczet studen-

jodnat lbe.rtowi- — Kazdy mozo być właścicielem apteki, 
B,e "‘a stopnia prowizora farmacji, musi mieć za- 
*pt«ką ze stopniom naukowyim

Barom. Wilgot. Wiatr
Z 
Z 
z

Sprawozdania meteorologiczne
nr, i d. 17-go sierpnia 1889 r.
"WU FjiostrziżBi stacji warszawQlcj.'i

— I’anu S. K. z ul. Wspólnej.— Zmiany dotąd żadne nie za­
szły; potrzebna jest 3-letnia praktyka, poczem złoż.yć należy 
egzamin na uniwersytecie z anatomji, chirurgji głowy i szczęk, 
oraz z Lrmakologji i receptury.

ZADANIE 77-me.
(W. E. Perry).

CZAHNE (4).

abodeegh
BIAŁE (8).

Białe zaczynają i matują w trzeciem posunięciu.

Rczwiązanie zadania 74-ro.
Białe: Czarne:

I) Hu—H4 i t. d

Rozwiązanie zadania 75-go.
1) A8-B6.
2; A6- C5.
3) kl2-B8it. d,

A.
1)............................ ...
2) B6-C8 f.
3) C6—B6 i t. d.

B.
1)............................
2) C6-C1.
3) H2—C7 i t. d.

' B7 : C6 (luó A, B).
A7 : 136

B7: A 6.
A7-?

AT: A*
A6—4

Rozwiązanie zadania 76-go.

B8-B2 i t Ł

B8-A8 i t. d.

B8-B1 i t d,

1)
2)

1)
2)

1) D4-C3.
2) .............

H3 : C3 (lub A, B)

H3-H7.

E4—ES.

Zadanie 74-te rozwiązali: pp. Zd. G., F. Potocki, A. Zame 
jewski, J. Prasznik, M. Epstein, J. Popover, I. Jurlbum °

Zadanie 75176 rozwiązali pp. F. Potocki iZd. G., J. Popovr.
W zadaniu 73 em prze; fo uyłkę pi stawiono wieżę białą n i 

BI; na polu tem powinna s,ać wieża czarna, czyli, że figur bia­
łych ma i yć osiem i czarnych tyleż. Po tem sprostowaniu któ­
re odrazu tłóimczy wszystkie kwestje, ojakio byliśmy codo 
tego zadania zapytywani, pozostawiamy je jako ze wszech miar 
godne uwagi, jeszcze na dwa tygodnie do należytego rozwią- 
Z&Ulfte

ODPOWIEDZI,

— Panu L. W. — W zadaniu 74 em po 1) F3—E4, C5 • D-i2) E1-E3 +następuje F4:E3. -vo.ui,
— ł anu M. E.—A jeżeli w diugiom posunięcia czarne za­

grają B7—B6?

- Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej nu. 
honor podać do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodaw­
ców, którzy w ciągu ubiegłego miesiąca. Vj'jost od d. 1-go 
lipca do dnia 1 go tieipnia roku 1889-go, dobroczynną skład­
ką zasilili ubogich, sprawdzonych przez siostry miłosierdzia.— 
Ofiaiy miesięczne: JW-na hr. dr. Zamoyska rs, 50, JW-na 
hr. M, P. rs. 2 >. K. P. rs. 25, K. S. ra. 25, G. P. z:i dw 
m osiące, W. ksiądz kanonik Jagodziński rs. 25, JW-ny Jan 
Bloch rs. 100, JW-ni Jan i Aleks. Goldstandowio rs. 55, W. 
Czesiaw Biernacki rs. 10, JW-na hr. Michałowa Stadnicka za 
dwa miesiące rs. 10, Salon on Hantower za trzy miesiące rs. 3. 
Ofiary jednorazowe: Z zapisu W-go Wroczyński: go półroczni' 
procent 11 kop. 17, od zapisu W-go Bnrbuidta półroczny j ro-: 
cent rs. 47 aop. 50, od zapisu W-go Wojnilowiczi półroczny 
procent rs. 23 kop. 72, od zapisu ś. p. Rap sekiej z Banku ] ó> 
roczi y procent rs. 118 kop. 64, od zapisu ś. p. Giej ztora pół­
roczny procout rs. 23 kop. 73, od zapisu W-go Rutkowskiego 
półroczny procent rs. 10 kop. 68, z zapisu ś. p. Rapackiej z Ra­
domia pólrocz y procent rs. Jfe7 kop. 50.—Dnia 20-go sieipnia 
W-na H. R. rs. 25, N. N. rs. 10, A. H. rs. 20, przysłane przez 
posłańca rs. 2. M. K. rs. 10, W-ny Czarno- ki rs. 5, sukces, ro­
wie ś. p. hr. Hortensji Małachowskiej rs. 450 D. T. rs. 2, W. 
Salo eja K. rs. 2, z redakcji .Przeglądu katolickiego" rs 52 
kop 10, z redakcji „Kurjera warszawskiego” rs. 33 kop. 10. 
z redakcji „Słowa" rs. 30, z redakcji „Kuijera codziennego’ 
rs. 14 ki p. 50; razom rs. 1486 kop. 64.

Biuro wsparło w tym miesiącu 406 rodzin.
awat—a—awnm

Na placu wyścigowym (Mokotowskim) l&lynny Aeronauta

CHARLES LEROUX
tv niedzielę, fi (£S) sierpnia r. b., 2~ie i fiSTATL XI-lij wzniesienie się balonem z które­
go opuści sic spadochronem '/■ wysokości 3,000 stóp. 2743
U-fr/i 'IbW nn k. 20

Bazar wyrobów kobiecych
Wierzbowa 6*

Poleca na obecną porę:
Halki krotonowe, wełniane i szydełkowe.
Wie ki w) bór wyr- bów pończoszniczych.
Fartuszki damskie, pen-jonarskie i dziecinne.
Przyjmuje ols alunki na bieliznę damską, męską 

i dziecinną, na mat ne s i szlafroczki damski >, na 
wyprawki, oraz mundurki dla pensjonarek, tak ze 
swoich, jako też i z powierzonych materjałów; 
przyjmuje zamówienia na hafty i znaczenie.

Fasony wyborowe, robota staranna, pośpiech mo- 
[ żliwy. 991

GAZETA Lf EOWAŃ (Erakcwt kic-Frzedrr. nrEl) 
wychiuzi w krżdą sebotę i zawiera: aittkuły wstępne w 
kwestjuch praktycznych, Icscwania wszystkich papierów pu­
blicznych, wskazówki praktyczne jak mykcizystnicj lokcwać 

ktpitały; kursa japierów; ccpowiedzi cd redakcji. 314 
Cena rs. i w Warszawie.—Na prowincji z przesyłką rs. 2.

leni Cyrk FraicisKi Ettcks i Gaierel
Dziś występ sławnych herkulesów 3-eh braci Rasso epizody 

z wojny francuskiej w Afryce, pantomina — a także występ 
wsźjstkich artystów. 944r

— Dr Teodor li UXIX przyjechał do War­
szawy. 2744

Dr Konitz powrócił.?
— y n——w—ar~n~i~mw—i——■mu—n • nin

— Lr t 7 leczy ekercbn sebret^e 
oraz r u w cc wskutek takowych. Widok 22. 2749

— Lekars-dentysia «jT. Oppenheym, 
Kowrócił z i aryża. Senatorska 11, róg Nowo- 

Liodowej dom Koeslera. 2735
■■nimi mi ii

— Właściciel Magazynu Ubiorów Męzkich Jan 
1 Majewski, powróci! z zagranicy- 2741

j—r»r»l—Łir,.-.js arara....... . rr««jT.-r^a<-.i^»Ą(WJŁwwąx.... 4. jąairja———1—,jr .,

— Stanislaw Srebrny, pedagog, przepro­
wadził się na ulicę Chmielną nr 49. 274

Sz tola iiaiidlcwa prywatna
Zarząd szkoły podaje do wiadomości, że zapis tak 

dawnych, jakoież nowowstępująeych uczniów roz- 
poeznie się z dniem 14 (26) sierpnia i trwać będzie 
do dnia 19 (31) sierpnia r. b.

Do klasy I-ej przygotowawczej przyjmowani bę­
dą uczniowie, którzy ukończyli 4 klasy średnich za 
kładów naukowych i liczą nie więcej nad lat 18.

Do klasy Ii-ej przygotowawczej wstępować mogą 
uczniowie, którzy ukończyli 5 klas średnich zakła­
dów naukowych, jeśli złożą odpowiedni egzamin 
z arytmetyki, języka niemieckiego i francuskiego.

Kandydaci z prywatnej edukacji powinni nadto 
złożyć egzamin z odpowiednich kursów gimnazjal­
ny! b, za wyłączeniem języków starożytnych.

Zapis do klasy I-ej specjalnej odbywać się będzie 
na warunkach dotychczasowych.

Wpis szkolny wynosi w klasach przygotowaw­
czych po 75 rubli, zaś w klasach specjalnych po 100 
rubli rocznie.

O bliższych szczegółach dotyczących zapisu do 
wiedzieć się można w kancelarji szkoły h .ndLwej 
codziennie od godz. 9—12 w poł..

Kupiwszy egzemplarz Metody Niemieckiej, kurs 
wyższy Reussnera, otrzymałem od autora jako pa- 
darek bezpłatny, słownik Mrongowiusza wartości 
rs. 8. Konstanty Zawileński. 269f

Parceluję majątki.
Chmielna 5, mi-szkania 6, 8—11 rano. 2635

— Alfred Jiąkowski, budowniczy, wyje­
chał za gianica. ’ 2751



Wiadomość
dla kapitalistów!!!
Francuz technik poszukuje wspólnika lub 

akcjonarjrszów do założenia Fabryki ko­
ronek w Warszawie; zapewniają się wyso­
kie korzyści. Oferty w Kurjerżo F. L. 1026

Pasy transmisyjne
skórzane i z szeiści wielbłądziej, dwa razy 
trwalszo cd skórzanych, na składzie. Biuro 
Chennczno-Techńiczne, W. Rtipnlewskl i 
S-ka, Warszawa, Jerozolimska Aleja 
.V 80. 1392R

DEWAJTIS.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Marji Rodziewiczówny, 
uwieńczona ua konkursie „Kurjera Warszaw­
skiego”, wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 
rjera i sprzedajo się we wszystkich księgar­
niach.—Cena w Warszawie rs. 1 kop. 50, 
z przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 75.— 
Składy główne: w Administracji „Kurjera 
Warszawskiego” Plac Teatralny A» 9, oraz 
w Biurze wydawnictw S. Lewentala Ńowy- 

Swiat A? 41. 1365

Ola zbieraczy marek.
Największy wybór marek i kopert 

do kolekcji, po cenach umiarkowanych. Za­
stać można w dzień powszedni od 7 wieczo­
rem.—K. Lajer, Chłodna A? 32, miesz- 

aia 13.1485R

do Szyciu 
i do POŃCZOCH.

najlepszej konstruk­
cji, z gwarancją, sta­
nowiące dobry i ko­

rzystny zarobek.
Sprzedajb na tygo­
dniowe lub mie­

sięczne raty.
JULJAN BERG-

Mazowiecka Nr 16.

m 22»KUB JER WARSZAWSKI. —Dnia 18 sierpnia 1889*

10 ran®20 wiecz. 69

5 18 wiecz.

30 po poł.3 2

2
8

15 rano
50 po poł.

14 po poł.
12 wiocz.

2
9
8

7
2

15rano
45 po poł. 
:— wiecz.

15po poł. 
brano

30 wiecz.

55 wiecz.
— rano
15po poł.

10
6

11

7 
G
9

— rano
45 rano
20 po poł.

2
8

11

20 wiec*
45 wiec*

5 ran#

6
10
5

6
9
4

8
6

8
3.

10

20 po pA
40 wiec*
35 rano

15 po P4*

g wice* 
gran0
3 ran*

15 p° P1*
5 runo
5 wi01*

■— Nauczyciel gimnastyki udziela lekcje na mie­
ście i u sietkie od dnia 24 sierpnia. Zapis codzien­
nie od 4—5-ej po południu. Ulica Hr Berga nr 6, 
mieszkania nr 2. 2750

3 30 po poł. 
° — wiecz.

45 rano

8
7
6

Ważne na czasie 
dla pp. Właścicieli domów 

pod GWARANCJĄ PIENIĘŻNĄ! 
przerabia sposobem specjalnym 
urządzenia kanalizacyjne w posesjach, takowe 
zabezpieczając stanowczo od zalewu podczas 
gwałtownych deszczów.—Nadto podej­
muje się urządzeń kanalizacyjnych i wo­
dociągowych skutecznych, w domach dotąd 
nie skanalizowanych, po cenach umiarkowa­

nych. Na żądanie—spłaty ratami.

M. T rechciński, Hrjls HjMima
________ SAi-ucsil .\r BI.______ (947)

Komitet Towarzystwa Muzycznego 
ma zaszczyt podać do wiadomości, iż z dniem 1-ym 
września r. b- rozpoczyna się wykład w tymże To­
warzystwie następujących przedmiotów:

1) Kurs nauki harmonji, kontrapunktu, instru­
mentami oraz form muzycznych. Profesor-dyrektor 
Zygmunt Noskowski. Oplata w dwóch ratach pół­
rocznych rs. ©0. Lekcji godzin cztery tygodniowo 
we wtorki i piątki od 4—6-ej po południu.

2) Kurs nauki na dętych instrumentach; a) Flet. 
Profesor Tomaszewski. Lekcje wtorek i czwartek 
od 44—54 po południu; b) Klarynet i Obój, profe­
sor p. Sobolewski. Lekcje wtorki i piątki od 5—7 
po Południu; e) Trąbka, Waltornia i Puzon. Profe­
sor p. Malinowski.' Lekcje poniedziałki, środy i 
piątki od 4—6 po południu. Opłata miesięczna za 
Każdy instrument rs. 1.

3) Kurs nauki na Kontrabasie. Profesor p. Me­
yer. Lekcje wtorki i soboty od 5—6 po południu. 
Oplata miesięczna rs. 1.

4) Kurs nauki deklamacji, poświęcony tak dla
ś: ewaków jak i osób kształcących się dla sceny. 
Profesor p. Kotarbiński. Oddział I-szy  komplet 12 
osób. Lekcje w poniedziałki, środy i piątki od 3 do 
4-ej po południu. Opłata w dwóch ratach półrocz­
nych rs. 40. Kurs powyższych nauk 10-miesięczny 
od 1-go września do 1-go lipca. Zapisywać się mo­
żna codziennie w kancelarji Towarzystwa Muzycz­
nego, gmach teatralny, od godz. 11—1 z południa 
i od 6—S wieczorem. 1000

18 rano 

u!21 rano

I 18 55 nl
2.57 P0*

3 30 po P°l 

7154

7 48 wiec*
1 49 P° P®“
8 13 mii®

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy.............................. 1
Osobowy 3 klasy................................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kuijerski 2 klasy................................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurierski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-niiejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Tcrespolska;

Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
Pocztowy 3 klasy................................
Towarowo-osobowy 3 klasy ...
Warszawsko-Petersburska: i

Pocztow. 3k. do Wilna,2k. doPeters. 1013 rano 
Osobowy 3 klasy  11 23 wiecz. 
Osobowo-nuejscowy do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy....................... ......................
Osobowy  
Miejscowy do Iwangrodu

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy
Nadwiślańska do Mławy.-

Pocztowy  
Osobowy  
Osobowo-miejs. do Nowogeorgiew. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy ....4...........................
Osobowy................................................. '

Obwodowa z kolei terespolsk.
Osobowy  
Osobowy.................................... ’ ’ ".

Statki parowe FAJANSA odchodzą:
do I łocka, codziennie, o godz. 6-ej zrana, do Włocławka o g. 
E-ej zrana, do Mnisze wa i Góry Kalwarji, codziennie, o godz. 
7ej zrana, z JSowej Aleksandrji do Sandomierza w Ponie­
działki, Środy i Piątki o godz. 5-ej zrana. 562

11 18 ran;
o jo vvic0**

Eozklad jazdy na Wtjacli fttajci _
Odchodzą | Przychód* 

godziny i minuty^

— Heyćher, nauczyciel kaligrafii, rozpoczyna 
lekcje od 20 b. m. Przyjmuje od 5—10 wiecz. Bie­
lańska nr 4. 1007

 

5o° PożyczkaPreiDjowaRiisska w I860 r.
Assekurację od amortyzacji w losowaniu z dnia 1/13 
września 1889 r., po A. JLb od sztuki (nadto za stem­
pel kop. 15 od każdego dowodu) przyjmują
Maurycy Nelken i S-ka,

Krakowskie-Przedmieście Nr 71. 9f51r
Zamiejscowi zechcą nadto nadesłać markę na porto.

i)

Wielki medal srebrny

łAhiebt
POKOSTY

polecają Zakł. przemysł, chemicz.
W. KARPIŃSKI IV. LEPPERT 

w Warszawie Fine Ba mkowy. i 
Cenniki franco i gratis. |

WlNAWiSKfE
i Kaukaskie

1164
począwszy cd 30 kop., jakoteż

uznanej dobroci,

Analizowany jako pra wdziwy 
wyrób z Wina

i przez powagi
lekarskie
zalecany

iiuracyjny 
poleca 

Skład Win 
Eraci Kempaerów 

Długa A’ 5.

z 6-cio-latńim kursem

’/i bnt. rs. 1 kop. 50,
'/, bnt. 80 kop.

W CZĘSTOCHOWIE 
JLnmparskiego, 

zapis uczniów do klas I i II, rozpocznie się 
w dniu 8.(20) Sierpnia, a kurs nauk 22 
Sierpnia (3 Wrteśni ). Do niższego oddzia­
łu kl. I, przyjmowani będą chłopcy od lat 7 
i starsi, umiejący czytać 1 pisać po rusku.

Do sprzedania 
Młyn wodny, 

na sposób amerykański Urządzony, o czterech 
gankach fianeązkich, z .jedną parą walców 
stalowych i piątym gankiem ślutownikiem, 
masiw murowany, na cdnodze rzeki Waity, 
w blizkości intoSto Kbła półóżońy i ź nfhm 
szesą jiblączony; posiada obszerny spichrz, na I 
mąkę skł:d i dńży iłom mieszkalny piętrowy, i 
rówuież masiw murowane, a nadto 50 niorgów 
300-prętowych ziemi, łąki < wód, oraz osobną 
hypoteke gutcińjalną. Bliższa wiadomość u 
W-go Iłowieckiogo w Borysławictich Zahiftć- 
wych pod Kołem, 1010

Kąpiele marskie

Sesce rozpaczał si? Ho Czerwca.
Jest to pierwsza stacja kąpielowa w Euro­

pie. guzie brzeg morski jest oświetlony latar­
niami i bekami intessywnemi przez kumpanję 
Paryzką. Wybrzeże bez kamieni. Położenie 
bygieniczne wyborowo. Służba kąpielowa uor- 
ganizowana i pozostałe pod władzą administra­
cji gminnej, która pilnuje starannie interesów 
gości kąpielowych.

Nowe Kasyno, prawdziwie piękne, 
zostało otwartem w sezonie £886 r.

Orkiestra zlbżona z 75 artystów pod dy­
rekcją p. Fritza Sennewalda. Pałac ton po­
siada między innemi: wielką salę koncertową, 
mogącą pomieścić 4,000 osób, piękną salę ta­
lową, wytworno foyor z rotundą dla dam; 
dwie piękne sale billardowe; salon do palenia, 
wielo salonów do czytania i t. p.

Codzienna koncerty i bale.—Miasto posiada 
również teatr. Tramwaj parowy; kolej 
żelazna Korni che łączy Blankenber- 
ghe z Ostendą.

Blankcnbergile jest połączone z głównemi 
punktami dróg żelaznych, 25 pociągów od­
chodzi codziennie.

Biuro pocztowo i telegraficzne na miejscu. 
Statki parowo do wycieczek morzem.

3tr 8 Tloiwitckie JSfr 8
FABBYKA BANDAŻY

dla Dam i Dzieci

Sprowadzono z wystawy paryzkicj najnow­
szego systemu: Bandaże Nerkowe, Pęp­
kowa, Rupturowo, Ciepliki żołądko­
we, Gorseoiki dla prostego trzymania 
się. — Dla Mężczyzn osobny gabinet z kie­
runkiem ciężkim. 1012

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanych

WKIEGO i S-ki
w Warszawie, Marszałkowska & J37

1. Posiada wielki wybór niebu wykwin­
tnych i skromnych. .

2. 1 rzyjmuie zamó^lejiia 1 utządza apar- 
tamanty podług rytnnków.

3 Dział tapicersko-dekoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.

4. Kupuje, sprzedaj® i wynajtauje mało 
używane. 2r

Ceny b. nmlarkewMM, ale stałe.

Pry walna O
IH-klasowa,

z 6-cio-letnim kurs^
w Zgierzu. ,a

Mam honor zawiadomić Szanowni sit 
ność, że zapis do szkoły mojej, „rptii®! 
będzie codziennie od 20 Lipca (1,, Dcy u“ 
b. r. Do szkoły wstępować mogą eh*0* 
lat 7.

Przybory do swintowan' ;
i inne nar ędzia sta1^’"^ 1 atj|ąlfł 
metili służące, Wyrabia t . 

Zakiail SlosaBh i Tokaisii 
j ł)ziewulsl(i00o’1W5

Przy szkoło istnieje pensjonat- 
Przełożony Szkoły Albin Kowalcz0r.,i^‘ 

869 kand. nauk matem.

| ZAKŁAD A1:TYSTYC2^Y K|

I RZEŹBIARSKI i KAMl^lARb 

htaja Pruszyfiskieo0 
ulica Wolska Nr 14, dom 
Wykonywa dzieła artystycZ 
różnych materiałów oraz 

Pomniki z GraniJŁy 
marmuru i piaskowca. T-yWa 

£ zakład pierwszy u nas 
0 od lat ośmiu Pomniki i >>]UC. ni' 
I z granitu, tak, iż nie ustępuj

czcm 

Wspierajcie Przemysł
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o SOS niżej od cen dotychczas praktykowanych$

zbawień-
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KUKJER WARSZAWSKI, — Dnia 18 sierpnia 1889 n,

raczka
kop. 15.
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Dostać można we wszystkich większych Składach towarów kolonjabiych, de* 
likatesów, materjałów aptecznych, Aptekach i t. p. 150R

§KŁA0 &ŁÓWKTY u KAROLA 
tlftlodraa Kr i©, Xr telefmm 41®.

ma zaszczyt zawiadomić, że Maga- 
zyn lamp i przyrządów gazowych i 
sam Zarząd z ulicy Ludnej, w bie­

żącym tygodniu, I -
S.4

j!

utrzym 
najs 
muuikację 
she-" 
Azcwskie,

feta*' 
do i

Towarzystwo Czarnomorsko ■ Dunajsidej
Żeglugi Parowej,

zymnjo terminową komunikację osobową i towarową, pomiędzy Odessą a portami Ftt 
-jshlemi i Prutskiemi, Kossji, Rumtiąji, Eułgarji i Śerbji i bezpośrednią ko 
nikaeię z glcwneffi śUcwńi Dróg Żelaznych Warszawskich, Drogi MoskUw 

-KurSkfdj i I-ursko-Bjjowskiąj, jajo niemniej z portami Morza Czarnego 
jwskiego, Marmora i Śródziemnego.

Statki obchodzą z Odessy co tydzień: do portów russkich co Sobota o godz. 2 po poi
> portów zagranicznych co Śyoda o godz. 3 po południu.

Age-jąt Towarzystwa
Ernest Gay, Włodzimierska 11 w Warszawie.

Biuro główne Towarzystwa w Odessie, Ekatieryneńskaja, dom ICs. Gagarynowej

ULi * OlniArr. □ . ■‘'“•^u.uicznycn, OiOWlU, sma- I AT
h.imy.kwychy? pi^

w Wąrśźawią, ulica Złota Nr 16, 
A! ws?;elkich artykułów Technics
e 7Si ycil- ~ Poleca sl? szczególnie panor

urządzającym 
r A dociągi i kaunlizacj a 

rUr żehWcll lany cl c“- 'łow;a ychi sztejngutowych, klczc 
‘ żelaznych emV 

i -musowych, kranów’ mosię? 
wsnty‘>. rezorwoarow wszelkich 

bystnuow cementu z najlepszych fabryk 
ki j.o\\jch i zagranicznych, ołowiu,-----

■„iD ‘

Z WAY BESTOS (Ameryka Południowa). 

Prawdziwy tylko I V- Liebig 
wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą.

Ekstrakt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybornej i posilnej zu­
py, jak również .dla poprawienia i zaprawy wszelkich zup, sosów, jarzyn i legu- 
min, a dobrze użyty, stanowi punkt wielkiej oszczędności w gospodarstwie domo- 
wem. Wyborny, jako środek wzmacniający dla chorych i osłabionych.

!'. ŁAPIŃSKI.
z .Skład Hurtowy i Detaliczny kamiennych, ;

innych kopalń krajowych i z zagranicznych kopalń, Węgli | 
drzewnych, Drzewa opalowego, oraz MA- 

lip .7^-^-®- z kopalń Krzeszowickich (porfir), obrobionych na 
hiU U? c^o<an^b równych kształtów i wymiarów, z zabrukowa- 1 

wszNstko P° nizkich cenach w wyborowych ga- yg 
sl-1 vie^’ P°leca w Warszawie Kantor Główny, ulica Jerozolim- ) 
Ka Kr 63, Telefonu Nr 402. i

Skład Główny ulica Okopowa Nr 2, Telefonu Nr 403.
13Gir

Odzie wszelkie informacje, reklama­
cje i t p., tyczące się Zakładów 

Gazowych, załatwiane będą.- . . I 'MMiIMHMIIi II1 iU II If ii"lliliH'1a 
DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 

EKSTRAKT i KARMELKI, 
acesjonowane przez władze r-tiT-. Nagrodzone na wystawach 

lekarskie......................................hygłenieżno-lekatskich.

NiE MA BÓLU ZĘBÓW kto używa 

Eliksir Wielebnych ff 0. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Girouds), 

wynaleziony 1Q7Q przez Przeora
w rokit Piotra Boursand

nagrodzony złotem! medalami w Brukselii 1889 
i w Londynie 1884 r.

Codzienne użycie kilku kropli tego 
nego eliksiru, zapobiega próchnieniu zębów, nadaj 
im alabastrową .białość, wzmacnia dziąsła i odświe­
ża wybornie usta, jest to jedyne lekarstwo, któro 
skutecznie leczy ból zębów.

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom, zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży- 
teczny preparat najlepszy z istniejących ćro 1- 
ków leczniczych, zapobiegający wszsikim 
cierpieniom zębów.

Oprócz .eliksiru, wyrabiany jest jeszcze prze. 
O. O. Benedyktynów Proszek i Pasta do czysz 
czenia zębów, które również nabywać można w 

wszystkich znaczniejszych terfumerjuch, aptekach i składach materjałów aptecznych.
Agent główny SDGUIN, Bordeaux, 

igigr ul. Crotx de Sdguey 106 & 10k

UST T

t’A-I

I Z powodu Likwidacji Interesu na rzecz nieletniej fj 
po ś. p, W. Muszewskim, urządzoną została:

W yłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. ggOu
E3

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH 
J. FKANASZEK, 

przysposobiła znaczny wybór Obić na nadchodzący sezon w cenie 10, 
12, 15, 18, 20, 25 i 30 kop., odznaczających się pomimo taniości, do1 

brem i gustowńem wykończeniem. 648r
Skład fabryczny, 15 Krakowskie-Przedmieście 15,;

I 10 Złotych Medali i Dyplomów honorowych 10 
EKSTRAKT MIĘSNY KOMPANJI

r°ts j

720R
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^WENZEL

W ZAWIADOMIENIE. ~Wtt
Skład Obić Papierowych K. Sapiechy,

I3F* przeniesiony został z ulicy Hr. Kotzebue J° 2,

a ulicę Niecałą róg Hr. Kotzebue Nr 11, wprost bramy Ogrodu Saskiego
Lw łffoffw-iia SagowwUaaBB). 1473R
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Filiżanka kosztuje tylko 4 kop.
Przygotowanie wymaga jednej mi­

nuty czasu. Czysty, rozpuszcza! uy zupeł­
nie i pożywny proszek. Sprzedaje się w 
lepszy ci składach towarów kolonialnych i 
towarów aptecznych, w puszkach blasza­
nych po t/t, '/i, */. i */« kilograma czystej 
wagi. Fabrykanci J. i K. Blooker w 
Amsterdamie. Skład hurtowy na Rosyę: 
ńrma Jawa, Petersburg, Wielka Morska 

M 40.
Zaleca się dla rekonwalescentów 

i dla dzieci, jako 1357R

KUEJER WARSZAWSKI. —Dnia 18 sierpnia 1880 r. Nr 22*7

FABRYKA OCTU ZBOŻOWEGO
w Warszawie, Przedokopowa 36 

podaje do wiad- mości, że produkt jej, gwarantowany czysty, jest do nabycia 
w handlach następujących: w Warszaw .e Arthur et Com ., Le zno A 4—A. B< cquet 
Hotel Rzymski,— Burchardt et Comp., Nowy-Świat 62,—Ewert. dawniej Biernacki, 
Chmielna,—Górecki, Nowy-Świat 7„—Golchaar, Chłodna 24,—Krupski, pi c Trzech 
Krzyży J6 7,—Lijewski, KrakowsRie-Przedmieście 6,—A. Pawłowski, Chmielna,— 
8. Riedel, Mazowiecka,—Szeliga Chłodna,—Sienkiewicz, sklep spożywczy D. Ż. Te- 
respolskiej,—Voigt et Comp.,— J. Różycki na Pradze.

Na prowi cji: Płock, Sklep Stowarzyszenia .Zgoda"—Kutno, S. Kuśmirak i 
L. Pinkus—Kielce, J. Henigmapn i M. Mauerberger—Końskie, J. M. Markowicz, 
Skład win i S. Ehrenfried—Tomaszów, Stowarzyszenie spożywcze .Tomaszów".— 
Konin, Józef Staśkiewicz,—Włocławek, — Bernard Hazenberg—Suwałki i 
Grajewo, Bracia Puhuccy. *

W Cesarstwie.- Smoleńsk, J. F. Lisunkow—Homel, Z. Bychowski,—Doro­
husk, J. A. Elbert.—Witebsk, J. W. KołbanowskiJ—i w. L Sprzedaż hurtowa 
w Warszawie, u E. BERNSTEINA, Leszno*M 4. Obstalunki przyjmuje 
lównież kantor Fabryki przy ulicy Pizedukopowej Jó 36 (wprost wjazdu do trybun 
pola wyścigowego. Telefon -V 505).

Do konserw poleca się tylko M 8. 999

zamyh Jo toóca Mila

BIURO CHEMICZNO-TECHNICZNE

przy ulicy Elektoralnej M 7, 
naprzeciw Banku, 

nadchodzą ciągle wielkie transporty

Dwie Klacze, 
angielskie wierzcho- 

zaprzęgowe, cicmno-gnmde, 6-cio- 
l.-tuie, do sprzedania, także Buchaj i Sim- 
mer.thalery, Tryki negretti i angiel-kie 
Scuthduwny, Jorozelunaka 70, aa. 20. 1039

20, MAZOWIECKA 20, 
jraflajs do ńflBści’' . ’ z Inlryk niemieckich i krajowych: 

Cegły i Ghny onniotrwalej, 
węgli iGwaisiitii aajielslitŁ 
Tektury swloranej, 
Stali Rtaorowej Aniielsliej.

Świeże Warzywa, 
jako to: Marchew, Kalarepa. 
Pietruszka, C'ebnla, Pory, 
felery, Kapusta, Brukiew, 
Rzodkiew. Pomidory po rs. 
2 pud, Karczochy, Kokain- 
hula i Echalotta do marynat, 
Sałata Romaine (Rzymska). Co­
dziennie dostać można po targowej 
cenie w sklepie ogrodniczym

F. BARDETA,
Senatorska 33. 140214

AS. Q F Mł 1W Jtti 
Mazowiecka 11. r 

MALINY, ŚLIWKI, GRUSZKI, JA®* 
KA (t.ikże i na kompoty), nabywać_,l‘. cZyr< 
dni powszednie <d 9 ej nuo do 7-oj

DO SKŁADU 5r

___ _  ,__ era Warszawskiego." Wspaniały dziedzinie? oszklony. Kąpiel®-^
biuro telegrafów w hotelu. Stacja tramwajów przed hotelem- omnibus hotelowy 
oach keląjewych.—Rny dłuższym pobycia w Hotels, uiiżotM D/wktor,

Cena puszki rs. I.
MLEKO zgęszczone NESTLA.

Cena puszki kop. 85.
We wszystkich Składach Aptecznych i Aptekach w Warszawie I na 

prowincji. .
Główny Agent na Rossję

UWAGA. Za prawdziwość mączki i mleka, odpowiadam jeuynie w 
zaopatrzonych niebieskim stemplem i podpisem Aleksandra y 
agenta na całą Rossję. 2*281*

HENRYK NESTLE w Vóvey (Szwajcarja).

Do sprzedania

5 olejnych malowideł na blasze: 
.Pustelnia Ś-tej Salomei na Grodzisku," 

roboty Gersona w Warszawie.—Piękny wi­
dok przeprawy na "Wiśle w łodziach pod 
żaglem, roboty Calloti — i trzy widoki ro­
boty J. Ceglińskiego: Kościół, Zamek nad 
wocą i Browar. Dla oznajomienia s ę mogą 
być wysłane fotogralje tych malowideł. 
Adresować się: Kijów, poste-restante pod 
liter. A S. 1035

VLietleii—„Motel MetropoU“—Wiedeń. 920, 
Wien, Ringstrasse Franz-Josefs-Quai, Winn.

W Wielki pierwszorzędny Hotel. Bikó*
800 pokojów i salonów (od T złr. wzwyż), Winda osobowa, Czytelnia wszelkich n ^pW®

X JL PIOTR ŚLIŻYNSKI X ~ł
ML II udziela lekcyj tańców salo- 

nowych u siebie w domu 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-tu ‘l- 

I cjach 6-ciu tańców najpotrzebniejszych. Stay, 
i ^as*° 19. °b°k Apteki. 1(i>*

SZKOLĄ REALNA 
z PenNjonatem

E. Zienkowskiego?
o al*Zapis codziennie od 9-ej do 

Egzamina nowowstępujących i wa Ą 
kowo promowanych od d. 28 Sierp01 
kurs nauk w d. 2 Września. — No**’ 
Świat 39. 1034__ _

Warszawa, Ale.e JertzoLmskic Br 80 
poleca artykuły techniczne, pasy angielskie skórzane, PasY^ )0Tne' 
wielbłądziej, pakunki amerykańskie, asbestowe, Celluloid, A o1’ 
try, Wodoskazy, Aparaty chemiczne dla cukrowni, gorzelni i 
rów, Wagi decymalne i t p._________________ ------------------- —

42424^2009

^



11KUR JEB WARSZAWSKI.—Dnia 18 eierpnia 1889 r.Hr 227

HALBSTATDMOSKWA

Ml

Puder ryżowy, 
Marzeny 
Kleber,

„HONOR."
Każden honorowy człowiek, po wypró­

bowaniu nowo-wypuszczonych papierosów pod 
nazwą „HONOR,“ może zaręczyć pod sło­
wem honoru, że dotychczas tak dobrych 
w tej cenie papierosów nie palił.

Cena za 1OO sztuk <50 kop., 
pakowane po 100 — 25 — 10 i 5.

Dostać można we wszystkich składach ta- 
bacznych. 1487r

"'Ot.

St PETERSBURG, NEWSKIJ PROSPEKT, 
DOM UMEBLOWANY Nr 49.

Wszelkie wygody, ceny najprzystępniejsze; uprasza się nie zważać na dorożkarzy 
(izwoszczyków) odradzających zamieszkać w powyższym domu. 222

TOWARZYSTWA

j. minis i c-°
POLECA SWOJE WYROBY, MIANOWICIE*

I Krochmal ryżowy.
Krochmal pszenny.

Krochmal kukurydzowy.
Krochmal palony.

Sprzedaż odbywa się we wszystkich znaczniejszych składach 
aptecznych, kolonialnych," oraz mydła i świec.

JULIUSZA SCHRAPS’A NASTĘPCA.
Fabryka Maszyn do tkania Russdorf pod Limbach w Saksonji,

dostarcza:
, według SYSTEMU COTTONA 

Maszyny pończosznicze Łz > J J l ko to: kaftaników, kalesonów, poń­
czoch, skarpetek o koloraoh 1 do 6, 
według dowolnych wzorów, działa­

li. jąeo samodzielnie.
^arsztaty łańcuchowe do wyrobu rękawiczek i trykotaży. 
Jrt*r:z!aty łańcuchowe do towarów fantazyjnych.

“Szyny szpu.kowe do tkanin, haftów i trykotaży, na 4 do 50 wrzec’on na jedną 
i dwie strony.

toi Próby okazuje i informacyj udziela reprezentant mój p. Julj an Berg W Warsza- 
®> ulica Mazowiecka M 16. 1500R

»»**
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pomieszczenie dla
T" uire- 
 17608

^41Ub Ucz°unicy. Nowolipie 17, mi^ 
t^zeT-7--------------------------- 176°S

£?ww£rtepodlitełan0V’w

^«uka i wychowanie.
Najlepsza Metoda dla samouków, 

VT, łojąca objaśnienie wymowy każdego 
'U-m* 1 kop- 75.—Najlepsza Metoda do nau- 
c’cL i jtzjka niemieckiego w 3-c.h miesią- 
tiżs be* nauczyciela, przez Reussnera. Kurs 
V kop. 60, kurs wyższy rs. 2. Skład główny 
■—8*tgarni Gebethnera i Wolffa. 53

roboty. Orla 12, m. 13._________17410
Fortepian A. Hetera krótki, z angielsi-.i
i mechaniką, mało używany. Leszno Ai 24,
mieszk. 5> l725O

l 5 re.B Liwa nauczycielskiego Załęski, Ma- 
<!, \leeka 16, rekomenduje nauczycieli, nau- 
S^i, Leny. 52

ego języka udziela H. Berger, 
. jęryka angielskiego, autor „Łatwej 

Chmielna 58, m. 18, od 2—4. 2195r 
C1lłrc Pr°f, de PrÓchamps, Długa 25. Młidy 
kUi0‘Yeuz no"’° przybyły, z angielskim,poszu­
ka „ aetni place. Francuzka wykształcona szu- 
<£2*ldy._________ 17641
Cny aiterji wyucza gruntownie upoważnio- 

i*1** okrSg naukowy nauczyciel specja- 
>-<_2U-taw Chwat, Miodowa 12, 17558
Q»Yr? kaucj ono wane nauczycielskie Jasiń- 
OUj(,k “J’ Berga 6, w Warszawie. Rekomen- 
’7^-—J?uczycieli, nauczycielki i bony. 2212r 
Uej.^Pólnej nauki potrzebna panienka 
><^nastoletiiia. Bednarska 24, m, 6. 17365 
,ujE!?®.°Wana ’Ykodzielnia dla kobiet Swi- 
*ihsa i 16J’ marszałkowska 123. Zaczynają się 
i-k n .i0JU’ krawatów, gorsetów, haftu, koro- 
>U°ało wania. 16247

Elk6ł. rządowych z upoważnie- 
L'Oiha.;,, j1 V- 1 rzyjmuje na stancję uczniów 
^iet*"? Y*0- Opieka troskliwa, kicro- 

u “‘tzkie. Wilcza 25, m. 1. 2201r
*1htkC2y,Cielka z wyższym patentem, izrae- 
^“kie’ ArSZIlkujeJ Lekcyj. Za obiady Iub n’ie- 
^J^Ofoi tu pod Z. w Kurjerze. 17625

ka P°lka, posiadająca wyższy
V40'^’ Pat*nt z S 

p ^Kim i1 ft.yozneę°’ władwa polskim, nie-
i ' P.0S2ukuje miejsca wk'‘*skin.p królestwie. Warszawa, Kra-

1 rz°dmiescie 38, mieszk, 24, 17645 
r*rzyeu?nPiUdZU lekc$ wcdłu? metody 

wstępnej. Bolesław Kowalski, Piękna 
_________  17597

i *ię*w SZc*enie dla panienki kształcącej 
k!j 0*hmi“l® ‘"T* Prz«dmiotaeh, u by- 
Swersaci^ \ pelJSJ1 wTzszeJ- Fortepian, 

odJ2dua5nCU ’ DłUga ^'bb^kal 

; kł*aiac?VTj^7^F n,u"yki mte- 
ti od.Ynw ohcy ul’cy Mokotowskiej, 3 

So*óew kauT°/« i18; 5..m W’™. Wia- 
££*£Świat riC 10terj* A' Rodzińskiej, 

—=-2-----—-17607

Pomieszczenie dla chłopczyka lub dwóch ' 
przy lamilji, z utrzymaniom, opieka i pomoc 
w nauce. Złota 44, mieszkania 10. 17092

Su^ent uniwersytetu poszukuje kondycyj 
na wyjazd, na c ły rok. Nowolipki 29, mie­

szkania 23, godzina 12 lub 5%.____ 17355
rtai-cja dla uczniów gimnazjum V go i 
O zkół prywatnych. Warunki dogodne. Ziel- 
na 13, mieszk, 5. 17614

Student uniwersytetu, russki, daje lekcje. 
Wilczi 6, m. 8.____________ 17634,

Ctancja dla uczniów z upoważnienia wła- 
Odzy naukowej. Ulica Widok Aś 24, miesz- 
kunla 1. 17636_____
Ctancja dla uczącej mł dzieży szkół pry- 
Owatnych, gdzie s ę zastrzega wszechstron­
ną opiekę i wymagalne wygody. Wiadomość 
od 10 rano do 6 wieczór. Hoża M 16, mie­
szkania Ar 5.__________________17612_____
Student posiadający gruntownie matematy­

kę, języki starożytne oraz niemiecki i fran­
cuski, poszukuje lekcyj. Oferty pod M. W. 
przyjmuje Kurjer Warszawski._____ 17675
TFądany adres uczennicy klasy 5-ej, pensji 
jltuKorskioj. Oferty; Kurjer W arsz. „Uczeu- 
nicca11.________________________17631_____
Z dozwolenia władzy szkolnej przyjmę 

na stancję dwóch uczniów gimnazjum V 
lub szkól prywatnych, obywatel ziemski, 
kształcący dzieci. Korepetycja franćnzka, mu­
zyka. — Wiadomość, Żurawia 45, m. 19, od 
12 do 3.___________________ 17613________
Za 5 rs. miesięcznie udzielam lekcjo mu­

zyki trzy godziny tygodniowo. Żurawia 2, 
mie.-zkania 8,2208r

i- osady i prace.
A ngielłra (francuski, niemiecki gruntownie) 
rtszuka pracy. 3 Miodowa, oficyna 25. 15897 
Bona francuzka, znająca szycie, j oszukuje 

miejsca. Zgoda 6, m. 8. 17673
nuchhalterji znajomość ułatwia każdemu 
Dznalezienie posady,—nauki tej wyucza grun­
townie z upoważnienia władzy, Chmielew- 
ski, Bracka 5.__________ 2131r_____
Kiawiec nio/e znaleźć stałe miejsce jako 

gaiderobiany (służący d'> sprzątania i utrzy­
mania w poiz4uku garderób) w zakładzie nau­
kowym, hortensja 2. Poręczenie osób wiaro- 
godnych wymagane._________ k 17512
Leśnik specjalista z wyższą kwalifikacją i 

kilkunastoletnią i raktyką poszukuje posa­
dy. Wiadomość: Marszałkowska 145, miesz- 
kama 9- 17359

[Vsa^azyn. ”Au Printemps”, Erywańska9, 
tUpotizebujo z.iraz b, zdolnych staniczarek, 
podręcznycu i cziewczynek do nauki, !■ 564 
|Yi,ł0^y człowiek, ukończywszy 4 klasy real- 
ill ne, poszukuje miejsca w sklepie lub kan- 
terze. lodzinuerska 19, stróż wskaże. 2199r 
młodzieniec 18-letni, moralnego protva- 
lllclzenia, z 4-ch klas gimnazjum, przy rodzi­
cach, chciałby się umieścić w księgarni. Ofer­
ty proszę skiadac w Kurjerze Warszawskim 
poa nt, 17649

Maszynistka przoglądaczka, zdatna do poń- 
lYlozoch, potrzebna zaraz. Złota 5, mieszka- 
nia 8. 17691

Młody energiczny człowiek, z patentem 
szkoły rolniczej i odbytą praktyką w Gali­
cji, poszukuje posady tu lub w Cesarstwie. 

Warszawa, Leopoldy na M 7, m. 12. 17621
Osoba średniego wieku, inteligentna, znają­

ca się na gospodarstwie i krawiecczyznie 
doskonale, poszukuje zajęcia u pojedyńczej 
osoby w Warszawie lub na prowincji. Wia­
domość: Nowy-Świat .'ś 38 u p. Wnorowskie- 
go, malarza, od godziny 2-ej do 6-ej po połu- 
dniu. 17620
Agrodnik wiejski potrzebny od 1-go p: ź- 
Uuziernika. Wiadomość: ulioa Wiejska Na 8, 
u stróża. 17617

Osoba młoda, posiadająca język francuski
i muzykę, poszukuje zajęcia. Złota AS 24, 

mieszk. 28. 17606

Osoba młoda z prowincji, znająca się na 
kuchni, praniu, prasowaniu i szyciu, poszu­
kuje miojsci do zarządu domu i gospodarstwa. 

Osobiście porozumieć się można w Hotelu Li­
tewskim pod Ai 15. 17681
doszukuje się robotnika, mówiącego po 
r francusku. Wiadomość; V. Bonassier. Mar­
sz. Łtowssa 13. 17696

Potrzebna jest osoba uzdolniona do kroju 
sukien damskich, także zdolna panna do u- 
pinani.t sukien. Senatorska M 17, mieszka- 

nia 2. ____________________ 17694

Ptrzebna panna do róż za dobrem wyna- 
grodzeniem. Świętajerska 17.____2200r

Potrzebne panny do staników i spódnic. 
Wspólna 44, m. 1, 17663

Panna kompletnie uzdolniona do kapeluszy 
i strojów damskich potrzebna na wyjazd do 

Rosji. Wiadomość: Leszczyńska 9, n.ieszka- 
n.a 25.________________________17577
r otrzebna jest zaraz panna zdolna do ubie- 
r rania kapeluszy na wyjazd do Rosji, pod do- 
bremi warunkami. Wiadomość ulica Leszno 
Jti 13, mieszkania 1. 2194r_____
Panna służąca z dobre mi rekomendacjami 

potrzebna na wieś. Wiadomość: Włodzimier- 
ska 16, mieszk. 7, 17555_____
Pisarz prowentowy poszukuje miąjsca. Kru- 

cza 22, mieszkania 22. 17518

Fanna uzdolniona do kapeluszy damskich 
oraz uczennice do kwiatów są potrzebne do 
magazynu Mottle Sznage. Ulica Nowy-Świat 
69._________ 2182r

Panny uzdolnione potrzebne są do pracowni 
sukien. Adres: ul. Długa & 27, m. 20. 17661

Potrzebne są maszynistki do pończoch. 
Chmielna A 5._________ 17561

Potrzebna jest do zaopiekowania się panien­
ką, uczęszczającą na pensję w Warszawie, 

katoliczka w wieku starszym, żńsńd inóral- 
nych, wykształcona, znająca gruhtownie język 
niemiecki. Oferty z opisem swego tUrricttlutn 
vitae w języku polskim proszę składać w kan­
torze Kurjera Warszawskiego pod literaci 
K. B. 50. 17632

Potrzebna jest osolta lub dwie, zupełnie 
posiadające krawieccoyznę damską, do pro­
wadzenia wspólnie pracowni. Ulica Żurawia 
4, mieszkania 15. 17626_____

Potrzebna jest zdolna panna do szycia bie­
lizny na maszynie. Wspólna Nś 39, mieszka­

nia 26.________________________ 17622_____
Potrzebni chłopcy do szewca. Bugaj )ń 8 

mieszkania 26. 17618

Panny uzdolnione i do nauki potrzebne dc 
fabrykacji pudełek tekturowych. Nowolip- 

ki 31._________________________17616

Potrzebne zaraz dziurkarki i podręczne do 
trykotów, Uliea Nowolipie 35, mieszka­
nia 4. 17609

notrzebna jest zaraz panna do szycia. Ulica 
U Chmielna Ja 29, mieszk. 8.________ 17606

Potrzebna panna kompletnie uzdolniona do 
ubierania kapeluszy. Wiadomość: tilica 
Gnój na Ai 11, dom Janasza, mieszk. .V; i Za­

stać można zrana do godz. 11 ej, wieczorem 
od 7-ej. __________ 17602
nysownik dobrze uzdolniony do drobnych 
llprojektów etykiet i t p. rysunków, zostawi 
adres w Kurjerze, „Rysownik". 17598 
Sowite wynagrodzenie za podany sposób zy 

sku skromnego lub zarobku domowego wie­
kowemu z fundusikiem. Oferty do Kurjera 
„Żonatemu".____________________ 17421

b.izkości Warszawy wakuje pos-da 
ekonoma, zaraz, na ordynarję. Kwalifika- 

cje składać: hotel Niemiecki. Szwajcar. 17532

Kupno i sprzedaż.
* ntykwarjusz B. Bolcewicz, Saski Plac 5 
RKupuje: książki, obrazy, sztychy, porcelanę, 
kryształy, brązy, meble, zbroje, dywany, ma- 
terje, srebro, biżuterję, wszelkie przedmioty 
starożytne i nowsze.____________ 16839_____
alpejscy strzelcy (Myśliwi Giemz) powieść 
fłromantyczna, tłómaczona z niemieckiego 
przez Reussnera, kop. 10. Skład w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. 2057r

Binokle, okulary, rejscejgi najlepszego ga­
tunku o 25% taniej w magazynie optycznym 

Juijana Drehera, Szpitalna 6. Niezamożnym od 
50 kop. Przyjmuje reparacje.________ 2107r

uoeitowaa Lankastra do sprzedania za 
120 rs. Wiadomość Sienna 21, m. 18, do 

1-ej w południe.__________*______ 17676

Do głównego składu dywanów Giełżyń- 
skiego Piotra każdodzieunie przybywa du­
żo nowości z Paryża i fabryk krajowych. Da­

wniejsze desenie sprzedaję po zniżonej ce­
nie, pp. handlującym rabat. Marszałkowska 
M 137._______________________ 2192r

Dwie tzaty mahoniowe rozbierane, z szufla­
dami, ozdobne. Świętokrzyska Al” 11, mie- 

szkąpia_Ai 9, _____ 17368_____
Dwa łóżka żelazne z sprężynowemi matera­

cami, do sprzedania. Krucza 13, mieszka- 
nia 21, 17363

Do sprzedania tanio szeslong urzędowej
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Garnitur nowy kryty, dobrej roboty, za 60 
rs, Krucza 38, u tapicera. 17689

Gazowe urządzenie, żyrandol, army, do 
sprzedania. Pańska 40, u rządcy. 17619

Kasa ogniotrwała większa do ksiąg oraz 
dwa biurka kantorowe są poszukiwane. 
Oferty uprasssa się składać w kantorze admi­

nistracji Kurjera pod literami W. K. C° 
Aż 59. 17522
lasy ogniotrwałe 25*/0 taniej od innych cen- 
f, iiikiżw. Marszałkowska 125, Sikorski. 14020

Kocioł parowy stojący, 6-konny i maszyna 
parowa tejżo siły, do sprzedania. Trębacka 
Al 11, w kantorze Łrlbermana.17210

Kupiec J. Z. Katyński, zamieszkały w Kiach- 
cie, przysyła wyborowe gatunki herbaty do 
.własnych sklepów: w Warszawie Jerozolim­

ska 84, w Kaliszu Mariańska, dom Rozena. 
Handlującym rabat.____________ 17644

L-jrstra na raty sprzedaje miejscowym i na 
jarowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Ryjaarska 8. Prcszę uważać na dokładny ad­

res Ana umieszczony w wystawie napis „Na 
raty”. 17233

R- eb\a za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
ljwy,\ustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
cens, st* 1, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 

franki. Marszałkowska Aś 108 i od ulicy 
Chmielnej JA 37, m. 30. 17639
r,Siebie za bezcen, garnitur czarny, orzecho- 
IViwy, tremo, szafy, kredens, stół, krzesła, 
łóżka, szeslong; biuro, otomana, bibljeteka, 
szafka lustrzana, firanki. Złota 3, róg Zgoda, 
od Marszałkowskiej czwarty dom, brama, pier­
wsze piętro, mieszkania 4. 17175

Meble używane rozmaite tanio poleca za­
kład wyłącznie użjrwanych przedmiotów, 
M akow, Solna 9.17416

Meble za bezcen do sprzedania, lustra, gar­
nitur czerny i orzechowy, urządzenie jadal­
ni dębowe, łóżka, umywalnia, toaleta, otoma­

na, komoda, biurko, s-nafy, firanki. Zielna 41, 
róg Próżnej, mieszkantia 12.17329

K-taszyac Singera n.ową pozostawiono do
Itbsprzeciania za rs. 30 w zakładzie reparacji 
n aszyu do szycia, Nowy-Świat 61._____ 17688
Kg aszyny: Singera oryginała*, Whelera- 
IśłWjlsona i ręczne, do sprzedania u mecha­
nika Kyakowskie-Przedmieście 57. 17683

K! eble za bezcen! Garnitur czarny, erzecho- 
r wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kra- 
i ens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 

1 Jjoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
112. w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 17650
siebie po zwiniętym magazynie, rozmaite 
ItJgarnitury, otomany, szeslongi i inne za bez­
cen. Świętokrzyska 16, m. 13, w bramie na 
dole. 17678
pĘ.tble. garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
|,‘Jszafy, toalety, biurka i inne po nieprakty- 
kowttnie niskich cenach. Krakowskie-Przed. 
miesa e 10, m. 6, obok Kopernika. 17679

MeLJe nowe i używane są do sprzedania po 
cenie niskiej. Bracka Jś 13, u tapicera; 
tamże przyjmuje wszelkie obstalunki i repa- 

r cje. 17693
fiK eble tanio, garnitury czarne, orzechowe, 
Ijicałe kryte, fantazyjne, szafy, kredens, sto­
ły jadalne, krzesła, łóżka, otomana, szeslong. 
Mokotowska 59, róg placu św. Aleksandra, 
stróż wsltaże. 16825
Rjl eble gustowne salonowe, buduarowe i tan­
in tazyjne. sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
p.etnem urządzeniu oraz lustra i pojedyńcze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zielo- 
i y A? 18. nad cukiernią p. Sztengla, 1-szo pię­
tro, mieszk. 2. 1933r

Pianino czarne zupełnie nowe tanio do 
sr rzedania. Świętokrzyska 8, ni. 3. 17674

Powóz czteroosobowy za rs. 255 do sprzeda­
nia oraz para koni karych. Wiadomość: 

świętokrzyska -V 2C. 17672 
Lies do sprzedania wyżeł. Plac Saski M 7. 
“Wiadomość u Juchniewicza. 17662
Cklepowe szafy, gablotki, wystawki, bardzo 
Otanio. Bracka Aś 8. 17648
ęprzedam tanio! Szeslong, szafy, stoły roz- 
Umaite, szafkę nocną, lustro, łóżko, krzesła, 
stażerkę, stery, gzymsy, rotundę na wacie 
wełnianą. Szpitalna 12, m. 9.__________17635
llmywalka metalowa za przystępną cenę 
Ujest do sprzedania. Wielka 33, mieszka­
nia 9. 17544

Wyprawy szkolne, tornistry, kajety, brn-
Ijony, reiscajgi, reisbrety, poleca w wiel­

kim wyborze tanio skład papieru J. Wadow­
skiego i S-ki, Marszałkowska AS 121, róg Sien­
nej. ______ ___________ 17657_____
Wyroby platerowane w wielkim wyborze

polecą najtaniej skład J. Wadowskiego 
i S-ki, ulica Marszałkowska Aś 121, róg Sien­
nik________ __________ _________17656
Za rs. 90 używaną kasę sprzedam. Długa

29, sklep żelazny. 17277

Zakład galwaniczny Lucjana Kardaszyń- 
skiego, Czysta 8 w Warszawie, Czysta 8, 
przyjmuje de odnawiania najbardziej znisz­

czone przedmioty, jako to: srebra, platery 
i bronzy oraz srebrzy, złoci i nikluje tak sposo- 
bem galwanicznym, jakoteż i w ogniu. 17357 
Z powoda wyjazdu do sprzedania urządze­

nie 5-iu pokojów razom lub częściowo. Wia­
domość w handlu win H. Simon, Marszałkow- 
ska 147.17520

Jest do sprzedania garkuchnia z wyrobionem 
miejscem. Wiadomość: ul. Długa Al 32. 17405

Kawiarnia do sprzedania za niską cenę.
Wiadomość: Marszałkowska, w zakładzie 

fryzjerskim Nowickiego Aś 118. 17658

Potrzeba 8,000 do 25,000 rs. na 1-szy numer 
hypoteki nieruchomości warszawskiej, któ­
ra żadną pożyczką nie jest obciążona, nawet 

Towarzystwa nie ma. Posesja zawiera około 
16,000 łokci kwadratowych, na której stoją 
dwa nowe domy. Suma powyższa potrzebna 
na budowę trzeciego domu. Pożyczka może 
być zaciągnięta albo odr.izu, albo też ratami, 
w miarę postępu budowy. Wiadomość: ulica 
Wilcza Ab 7, up. Siemińskiego, od godz. 4-ej 
po południu do 8-ej wieczorem. 17579

Magle do sprzedania. Wiadomość: ul. Chło­
dna AS 12. 17404

Magle de sprzedania. Wiadomość: ul. Cie-
HtpłaM7,_____________________ 17499

Magle do sprzedania. Wiadomość: ul. Pań­
ska Jfi 35. 17501

Magle do sprzedania. Wiadomość: Stare- 
MiastoAŚ5. 17461

Poszukuje się wspólnika lub wspólniczki 
z kapitałem rs. 1,000 do bardzo korzystnego 

interesu. Adres pozostawić: Warecka Aś 1, 
u stróża. 2198r

Inter rwa Imndl. i mnjątk.

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
cyjny z materjałami piśmiennemi. Żura- 
wia 5. 17576

Dom do sprzedania za rs. 2,300, rocznego do­
chodu rs. 300, dwa sklepy i dwa mieszka­

nia na dole oraz na piętrze dwa mieszkania, 
wbok Jabłonny, w miasteczku Serock. Wia­
domość: ulica Górra A5 21, mieszkania 14, 
stróż wskaże. 17604

Na 10 procent! Sprzedaje się dom dwu­
piętrowy z ogródkiem i oficynami, z możno­
ścią do budowania. O warunkach dowiedzieć 

się można od 11-ej zrana do 3-ej po [ołudniu, 
z wyjątkiem świąt. Grzybowska 15, mieszka­
nia 6._________________________ 17643_____
Gbora z kompletnem urządzeniem, krów 

słtuk 6, do sprzedania. Wiadomość w mle­
czarni Henryków, W. Ryl, ulica Elektoralna 
Aś 34. 2209r

Rzierżawy większych domów poszukuję. 
UMoże być z warunkiem skanalizowania lub 
innych przeróbek i bez. Oferty kantor Kurje- 
ra Warsz., lit. K. L. Dom. 17599

Folwarku poszukuję na zamianę domu mu­
rowanego. Złota 16, mieszkania 11, od

3—6e;._______________________17341
Fabryka kafli z gruntem mórg 48, do sprze- 
r dania. Materjał w gruncie. Wiadomość: 
skład węgla, Dobra 35, do 11-ej zrana. 17692

Jest majątek do sprzedania w gub. smoleń­
skiej, 700 dziesięcin. Bliższa wiadomość:

Fischer, Smoleńsk. 17040

Plac na grób na Powązkach, wieczysty, do 
sprzedania. Wiadomość: ulica Niecała M 5, ; 
w ferbiarni Wilskiego. 17578

poszukuję wspólnika z kilku tysiąc.mi ru- 
F bil, interes bardzo korzystny7. Wiadomość | 
w fabryce haftów maszynowych, Dauiłowi- ■ 
czowska 6, od godz. 8—1-ej po poł. 17C69

noszukuje się wspólnika z 200 rs. do samo- ' 
r dzielnego prowadzenia korzystnego intero- 1 
su, egzystującego kilkanaście lat. Wiadomość: . 
Nowolipie Al 29. mieszk. 6, piętro drugie, do I 
godziny 3-ej codziennie.____________ 17652

Potrzebuję wspólnika lub wspólniczki do 
bardzo korzystnego interesu z kapitałem 
250 rs. Wiadomość: ulica Wronia A? 32, Ki­

sielewski-_______________________ 17650
rubli 1.000 lub 2,000 potrzebne są na pier- 
liwszy numer hypoteki domu Aś 4O/211F., 
ulica Ząbkowska na Pradze. Wiadomość na 
miejscu.________________________ 17610
ślusarski warsztat w korzystnym punkcie 
wmiasta do sprzedania. Oferty: K. L. 33, kan­
tor Kurjera._______ _____________ 17422
Oklep spożywczy do sprzedania, pieczywo 
Oopłaca komorne, mieszkanie ładne. Ogrodo- 
wa 58, po schodkach.___________ 17408_____
Sklepik z wiktuałami do sprzedania. Ulica 

Wilcza Aa 39.____________17507 
Oklep spożywczy z dystrybucją i mieszka- 
Oniem do odstąpienia. Bracką Al 6. 17670
Oklep za rs. 50 do sprzedania. Wolska Aś 3, 
Omieszk. 11. 17686

W drukarni Hwjtra H Mac Teatralny Nr 473c(nowy 9).
Itadaklar fijtaacisaak tWaaawakl.—Vvydawcy V*aoław

róg Siennej.

Sklep z pokojem lub btz, zaraz do wynaję­
cia. Miodowa 15. 2151r

lokoje umeblowane, z usługą 15—20 rs. 
miesięcznie, w hotelu Angielskim. 17379

Zaraz jest do wynajęcia 6 pokojów, z wswl 
kiemi wygodami, ogródkiem owocowy"* 
4 pokoje z ogródkiem, lub 3 pokoje z ogród 

kiem. Jeden pokój, 2 pokoje z kuchnią, dl* 
osób miłujących spokój i porządek. Grzybo* 
ska Aś 15. 17642 

Ola nauczycielek pomieszczenie z pościelą, 
calodzionnem utrzym niem. Krakowskie- 

Pizedmieście 38, m. 24.17646 

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
do wynajęcia od 1 października r. b. 6 poko­
jów i rzedpokój i kuchnia, z urządzeniem ga­

zowani, na 1-m piętrze, od frontu. Długa As 20, 
wprost soboru. lib.l

Trzy restauracje do odstąpienia za 4,000,
1,500, 700 rs. Kuchmistrzów, kucharzy, u- 

czniów z podanych mi adresów rekomenduję. 
Miodowa 12, Snowacki.17543

Warecka Aś 10, do wynajęcia w każdym 
czasie salon i dwa mniejsze pokoje z me­
blami, samowarem, usługą i p- ścielą. 1 szo 

piętro. Na doby, tygodnie, miesiące. 16634

IJjarsztat rzeźniczy wraz ze sklepem tanio 
■Bdo sprzedaniu. Wiadomość: Sienna Aś 21, 

m. 18, do 1-ej w połu dnie. 17677

7 pokojów na 2-m piętrze, zupełnie odn* 
wionę, suche, ciepłe, do wynajęcia. Chmiel®*

Ał 13. 17513

Lokale.
fl Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za- 
F „łstwia przeprowadzki na wozach resoro­
wych. 11

W Szczawnicy na Miedziusiu do wydzier­
żawienia na rok 1890 lokale, złożone z sali, 

wielkiej kuchni, dwóch pokojów, oficyny o 
3-ch ubikacjach, piwnicy, lodowni, stajni, kur­
ników i strychów, z przeznaczeniem na restau­
rację zakładową. Szczegóły dzierżawy w za­
rządzie, u dra Kolączkowskiego. 1993r

Adres kantoru przewozowego „KonkureJ 
cja” plac Zielony. Załatwia ekspedycje i 

biery towarów na wszystkich kolejach. 
prowadzki i opakowanie mebli. Skrzynie i P°" 
dełka pocztowe na składzie. 2135r

Doniesienia rozmaite.
fi kuszerka, b. starsza Instytutu położnica*

go, z upoważnienia władzy przyjmuje p*®** 
spodziewające się słabości, potrzebujące d? 
skrecji. udziela porad w zakresie swej 
cjalności, pokoje oddzielne słabość, umieszcz* 
nie dziecka od 15 rs. Złota 16, parter fr°B 
towy. 17504 

4 i 6 pokojów z przedpokojami, kuchniami 
dzwonkami elektrycznemi, urządzeniem 

zowem, wanną, waterklczetem, do wynajęć** 
w każdym czasie. Krucza 13. 17170

Dwa pokoje, przedpokój, balkon, z meblami, 
usługą, samowarem, od 1 wrześn a. Krucza 
49, m. 19. Tamże potrzebni pośrednicy do inte­

resów. 17270

pokoje pojedyncze, porządnie wykończone, 
I na I m piętrze, od frontu, z usługą i wygo­
dami, do/wynąjęcia każdego czasu. Marszał­
kowska 114, róg Złotej. 2I26r

Z przyczyny słabości zdrowia do odstąpię, 
nia bawarja w najruchliwszym punkcie mia 
sta, z kilkoletnim kontraktem, z eleganckiem. 

urządzeniem. Komorne niskie. Wiadomość: 
Plac św. Aleksandra Aż 18, dom Fuksa,^_w tej- 
że bawarjj.17183

cysiodowa 15, do wynajęcia 2 pokoje, przed- 
IHpokój, kuchnia, stajnia i wozownia. 2211r

Pokój dla spokojnego lokatora. Marszał­
kowska 105, m. 8.17441

Akuszerka przyjmuje na słabość. U",'9, 
szczenię dziecka, ceny nizkie. Chło®11

Aż 21. I7I3I

Akuszerka przyjmuje na słabość i kuracji 
ceny nizkie. 13ednais'<a 17.___ 16014

Eliuszerka Fukcwska dla pań Fpodzi®**| 
r js.cych się słabości, ma pokoje cddziel®0 
wspólne, umieszczenie dziecka; opieka sum*® 
na. ceny nizkie. Bednarska 21. l~680_ 
B kusrerka przyjmuje na słabość, czas <1^ 
k szy, lub kurację. Krucza 38. 17690 z

3,o8iiojeno li,eE3yporo Bapmaza 6 (18) Asrycial*®

instytutowa 8, do wynajęcia zaraz: sześć 
Ipokojów, dwie wozownio i stajnie,—od św. 
Michała: 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, oraz 
dwa pokoje.___________________ 2154r_____
Lokale różne do wynajęcia zaraz, lub od 

■września. Złeta 2. 17462

Do wynajęcia w każdym czasie 4 pokoje, 
balkon, przedpokój, pasaż, kuchnia, spiżarka, 
wygódka, zlew, 2 piwnice, rs. 360 rocznie. Wi­

dok piękny na cgróf. Stajnia, wozownia. Li- 
powa5, bhzko Obożnej. 2160r

Dla nauczycielki lub panienki uczęszczającej 
do zakładu naukowego, jest pokój, albo też 

pomieszczenie. Ulica Wspólna A6 10, m. 6.— 
Tamże jest do sprzedania stół jadalny o pięciu 
blatach, orzechowy i dwie konsole maho­
niowe. 17682

Emeryśka poszukuje pokoju przy familji.
Ofeity szczegółowe składać w kantoize Kur­

jera p<’d N. N. 17685

Z powodu wyjazdu do wynajęcia od 1-P 
października cztery pokoje, przedpokój, P* 
saż i kuchnia, z wszelkiemi wygodami. Zło® 

32, wiadomość u stróża.________ 17442 _
Zaraz 1 pokój przy familji. Ulica Sosno** 

A6 11. 17628 

Otróżka życzy sobie l'rzyj5L1 j^dotn 
Opiorsi. Ulica Senatorska 17695^,^ 

__________________
Ouknie, okrycia przyjmuje, szkol* ** 
Odług żurnali. Elektoralna o. o.jq2r_^< 
miosł. _______________ _____\ryk°1’
Tanio! Przyjmuje suknie do roboty^gj^ 
i czenio spieszne. Wilcza o—O;----- p^tk°*
laprszawski zakład ,ILc’^°7kiej n* 
Wskiego przeniesiony zt 
kowskie-Pizedmiescie As 17504
Europejskiego. —

Do wynajęcia zaraz cztery pokoje, przed- 
pokój i kuchnia. Leszno Aś 88. 17514

Dwa pokoje z przedpokojem, razem lub od­
dzielnie do wynajęcia, z meblami, usługą, 

na żądanie z całodzienncm utrzymaniem; tam­
że pomieszczenie dla dwóch panienek, zape­
wniając. opiekę rodzicielską, konwersicję w 
języku francuzkim i muzykę. Złota Aż 29, mie­
szkania 10. 17600

-it**'
M'szysiv do szycia przyj'- uje do rep? 

mechanik Frankowski. Ul. Nowy-6 
Aś 61. 17687 ^<-

.-— —  ■ i . "<^y®

Najdokładniej reparuje maszyny do ’'ed 
u echan k Bausloben. Krakowskie -1 
mieście 57.

Mcgrody rs. 2. Zginęła 15 sierpni* ’ 
Hpinczcrka jasna, wabi się Perełka. 
wy znalazca odpiowadzi na Święto'**" 
mieszkani.. 9.

Nr 20701 dowód zastawowy warszn*^1 
akcyjnego towarzystwa pożyczkowy 

ginął. Ostrzeżenie źrebiono. l'O\^ _________  ________________ --—”***^ -> 0 
Pani Leopoldowa Brysz proszoną ^j]Cz» 

pizybycie do właściciela domu '**• 
-^£7.  
Prnierkę z Nowogrodzkiej szukaj-- 

czyciolki francuzkiego, pros ą °_i< 
na Czystą 6—24, lub na Z.______ li—
nlatery odnawia, reparuje lub 12k 
U Wadowski i S-ka. Marsz.ił! ows]'^-^^ 
--- ------------------------------------—dr ’ e”ł^! 
Pralnia pośpieszna dawniej------- phmi®1'1^

stująca od lat piętnastu przy **'•
Aś 29, niniejszem zawiadamia 6łla P°j
państwa, iż z dniem dzisiejszym p® . o8d» 
nową administrację. Polecając s2_sta!*’,,% 
względom szanownych l'a*istw'ar7.ineni *5, ■ 
będzie, aby doskonaleni 1 P’1Ilk;V*;(< sWO'i 
kończeniem w zupełności zadów ęb®11® 
klijontów. „Pralnia pospieszna.
**a 29. _____ ____ _______ -^TTTiko d‘

Pomieszczenie dla przyzwoitej izraelitki, 
można z utrzymaniem. Ulica Nowolipki 

36—17._______________________ 17651

Pomieszczenie dla dwóch uczących się pa 
nionek. Elektoralna 3. Szkoła rzemiosł. 2203r

Rctrzcbny pokoik lub pomieszkanie, przy 
f samotnej kobiecie.. Adras: „Pokoik” poste- 
restante._______ ______________ 22 i Or_____

Pokoik nie umeblowany dla kobiety jest żą­
dany. Oferty w Kuijerze Warsz. pod litera- 

mi E. B. 17664

Pcmictzczenie dla uczennic lub uczni 
panienki korzystać mogą z towarzystwa 

mojej córeczki. Marszałkowska Aś 78, m. 13, 
od 9—11 rano, od 3—5 po południu. 17640

Fokoje pojedyńcze, suche, widne, wygodne;
9 pokojów i t. d. do wynajęcia. Wiadomość: 

Nowy-Świat 5. Sklep. W. Kumrów. 17627 
rarienki uczęszczające do s kół, albo do ja­

ki go zajęcia, mogą rodzice umieścić z ci- 
łodziennem utrzymaniem i troskliwą opieką 
za bardzo umiarkowaną ce.rę. Złot i 34, mie­
szkania 12. I76II

Diadem złoty, z którego kamienie wyi?1' 
z grzebieniem n osiężnym kto kupił P0^’^ 

licytacji w lon bardzie wareckim, ®sC j 
łaskawie zostawić adres w liście pod lit°^.
A. B. C. w kantorze Kurjer.i. 176J_^

Fcbtre.” Skład nafty hurtowy i d’ta'*^ 
Braci Nobel, Marszałkowska 132, 

wia naftę do mieszkań w blaszankacb 
tycznych. Garniec 28 kopiejek. 17® 
prend Magasin J. Godlewskiej, ulicaZ e- 
lIAa 15 pizyjmuje wszelkie roboty w 
sic tualety damskiej. Zielna Aó 15.
Mucyka wynajmuje chłopczykom; 
i bryczka potrzebna; Oferty: Kantor K®rJ 
Zy g mulitowi.  17605^^’
Kflcmka 7.o świeżym pokarmem. Ul.
IT.11.L Aż 132, wi-domeść u stróża.


